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Oświadczenie Brianda w sprawie
traktatu fransusko-iugostowSańskiego.

pewne jego interpretacje i że nie za­
wiera ani jednego Punktu, skierowa­
nego przeciwko komukolwiek.

Jeżeli —  mówił dalej Briand — pod 
pisujemy go dopiero dzisiaj, to dlate­
go, że mieliśmy nadzieję zrobić coś w 
szerszych rozmiarach. Nie traćmy 
wszakże nadziei, że taki sam traktat 
będzie mógł być zawarty wkrótce po 
między Jugosławją a Włochami.
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PARYŻ. 12.11. W czoraj po podpi- 
?^niu o godzi. 17-ej przez Brianda i 
^arinkowicza traktatu francusko-ju- 
Sosłowiańskiego, ministrowie ci przy 
l?’i przedstawicieli prasy, przyczem 
onand oświadczył, że świeżo zawar- 
,y traktat przesłany będzie do zare - 
)estrov/ania Lidze narodów, poczem 
nastąpi jego ogłoszenie.

W ów czas — mówił —  będzie się 
można p rzek on ać, jak tendencyjne są

Członkowie Ch. D. łączą się także
s  s k e ¡ ą  m a r s z a ł k a  P i ł s u d s k i e g o .

List posła Mianowskiego do p rezesa  Ch. D.
K r a k ó w .  12. 11. P o seł m. K rak o -

1̂ 5 z.,,ramienia chrześcijańskiej demo 
, ' acji H. Mianowski nadesłał pismo 
o preze*;a chrześcijańskiej demokra 
i1 posła Chacińskiego, w którem zgła 

W'4 iWys?kpienie ze stronnictwa i opo 
u a się za współpraca z rządem 
y,3ĵ .:za^ a Piłsudskiego, Poseł Miano 
. k i  przypomina w piśmie swoim, iż 
p 2 czasie wyborów Prezydenta 
v Zeęzyr°:.po!itej oświadczył się za 

sPołpracą klubu chrześcijańskiej de 
°kracji z Marszałkiem Piłsudskim.

, -Bezprograrrewa walka ipiartyjna, 
polem jest Sejm i prawie każ- 

. komisja semowa, zacietrzewienie 
i P ora1« » ^  publicznej —  pi- 

^.e ^ le j poseł Mianowski — postano 
‘tnie moje umocniły. Anarchja z

P ro c e s  M anoilescu .
tfn-' KA RESZT. 12.11. W  drugim 
Tzó ,Procef,u Przeciwko podsekreta- 
si stanu Manoilescu zeznawał o- 

^  zeznaniach swych do- 
itrj • że ¡ego akcja wypływała tyl- 
i,y , Motywów czysto monarchistycz 

■ Manoilescu odczytał następnie

różne deklaracje księcia Karola, aby 
udowodnić, że książę nie planował 
żadnej zmiany na tronie rumuńskim.

W dniu dzisiejszym Manoilescu za 
kończy swoje zeznania. Usiłuje on 
dowieść, że nie przekroczył praw i 
ustaw obowiązujących.

Wypadek samochodowy Pirandelli.
(AW) ZnaJiomity pi rzył się z samochodem ciężarowym.

V, j Pirandello uległ wypadki - Pirandello uległ głębokiemu, cnoć
^atn IŁ° Cn0c5'° ’VCrriu Sarao:-J Pry- nie groźnemu zranieniu nosa. 

y autora „Sześciu postaci“ zde-

Katastrofa w kopalni pod Liege.
12.11. W  kopalni pod haczył się w środku szybu. Mimo to 

sięc- .. kosz, wiozący kilkudzie- 2-ch robtników zostało zabitych a 20
j^rrUK° w z szybu na powierz- ciężko rannych. 
iNa szczęście kosz spadając za

S trza ły  n a  p ogran iczu
g r e c k c - b u ł g a r s k i e m .

a t e n y .12' 1L (AW). Rada Ligi 
rt°W .m ân°wała rozjemcę w spo 

ŝ e| r,a.mc2nYm grecko-bułgarskim 
dv z le£o pułkownika Ledla. Kie-, ' \v rln:„
l0\var7 I .w -zcra)szym  rozjemca w 
f̂tł s,'Wle greckich żołnierzy u -  

na terytorjum bułgarskie, ce ­

lem obejrzenia zwłok zabitego żołnie 
rza  greckiego, straż pograniczna buł­
garska dała kilkadziesiąt strzałów w 
kierunku międzynarodowego rozjem­
cy oraj; towarzyszącego mu oddziału 
¿reckiego. Na szczęście strzały chy­
biły.

m, c h a o s u  w alk w C hinach

Ucieczka bandytów z więzienia.

12' u ' (PAT)- Havas 
*e fierp wiadomości, donoszące, 

dn t l u  an5“Szen-Szi, który wal 
iVr)jsi- t.> ĉ“c.za5 r.a lewem skrzydle 
Mu n H^intangu w okolicach Han 
I e Cze?08' °?ta teczną klęskę, w o - 

t‘aUï.e: ^ąaiecha prawdopodobnie 
' l °!sk ’ odda miasto w ręce
SMziek • ^ k ic h . Ha vas wyraża 

’ t-e kolonie cudzoziemskie w 
,<li; ucierpią z powodii tej

zmiany stanu rzeczy.
Ja k  podaje agencja Reutera, w Han 

kou oczekują z dnia na dzień wkro - 
czenie wojsk nacjonalistycznego rzą­
du ńaetkińskiego. S ytu acja  w H ankou  
jest naprężona. W  mieście panuje de 
zorganizacia. z powodu braku osobi - 
stości, k tórab y  objęła władzę. Chiń­
czy cy  napiływają do dzielnicy cudzo- 
ziemskiej.W koncesji francuskiej znie 
siono barykady.

KOŁOMYJA. 12.11. (AW). W ięzie­
nie tutejszego Sądu Okręgowego sta 
ło się terenem sensacyjnej i niezwyk 
le zuchwałej ucieczki 3 niebezpiecz­
nych więźniów, bandyty Markusa, 
który grasował dłuższy czas w powie 
cie śniatyńskim, Ślusarczuka, skaza - 
nego przez sąd przysięgłych na karę 
śmierci za zastrzelenie posteruńko - 
wego Armaty w Pistyniu oraz b. do 
zorcy więziennego Wesołowskiego, 
skazanego niedawno na 6 lat więzie­
nia za kradzież depozytów sądowych 
Wymienieni podczas spaceru w pió­
rze południowej na podwórzu wię­
zienia rzucili się na pełniącego służbę 
dozorcę Nawrockiego, zakneblowali 
mu usta chustką, poczem, zabrawszy

od ubezwładnionego klucze, otkorzy- 
li' bramę więzienną i opuścili mury 
więzienia. Na ulicy bandyci zagrali 
komedję w ten sposób, że Wesołow­
ski z karabinem dbzorcy na ramieniu 
miał prowadzić Markusa i Ślusarczy­
ka jako aresztantów. Jednakże u - 
ciieczkę w porę zauważono i zorgani­
zowano natychmiastowy pościg, Pier 
wszy wpadł w ręce pościgu Wesołow 
r.ki, nastęiptnie schwytano Ślusarczu­
ka, a wreszcie Markusa, który przez 
pewien czas ostrzeliwał się z karabi­
nu zabranego dozorcy. Charaktery - 
styczną jest rzeczą, iż biorąca udział 
w pościgu ludność cywilna poturbo­
wała srodze Markusa w chwili gdy 
został schwytany.

błyskawiczną szybkością przenosiła 
się z terenu sejmowego na teren 
władz administracyjnych, w -dziedzi­
nę naszego życia gospodarczego, pro 
wadlząc młode państwo do katastrofy 
Niektóre sfery przygotowywały się 
do zniszczenia ostatniego autorytetu 
który naród polski w ciężkich chwi­
lach  osłaniał“.

Poseł Mianowski w dalszym ciągu 
■;wego l ;stu pświadera, że nigdy nie 
zgodzi sie na to stanowisko, jakie zaj 
mu’e stronnictwo chrześcijańskiej de 
mokrac li a szczególnie jej organy pra 
sow ę wobec Marszałka Piłsudskiego.
. Od maia 1926 r. wiele .poprawiło się 
w Polsce —  pisze poseł Mianowski. 
— Marszałek Piłsudski wyciągnął 
Polskę z chaosu”.

Sukcesy polskiej ekipy jeźdźców
w  A m e r y c e ,

NEW YORK. 12.11. (PAT). Wśród 
nieopisanego entuzjazmu dziesiąt - 
ków tysięcy widlzów ekipa polska 
zwyciężyła na pierwszem miejscu w 
zawodach o wielki' puhar Internatio­
nal Military Trophy, mając zaledwie 
1 i pół karnych. Stany Zjednoczone 
zajęły drugie miejsce z a/2 P- karnymi, 
trztcie miejsce zajęła Kanada z 7 p.

karnymi, czwarte miejsce —  Francja 
z 14 p. karnymi. Zwycięstwo polskie 
wywołało Potężne wrażenie na fozmi 
łowanem w sporcie społeczeństwie 
tutejszem. Nadmienić należy, że na 
dzisiejszych zawodach było 10,000 
widzów, t. j. tyle, ile mogło być w 
dniu powszednim maksymalnie.

T rag iczn y  w ypadek.
SOSNOW IEC. 12.11. (AW). Na

posterunku policyjnym w koszarach 
policji pańslwowej w Ząbkowicach 
zaszedł tragiczny wypadek. W  cza­
sie czyszczenia rewolweru przez po­
sterunkowego Stanisława Dziewięc-

kiego, nie wyjął tenże kuli z lufy i 
spowodował wystrzał. Kula ugodzi - 
la w brzuch bawiącą w tej chwili w 
koszarach kucharkę Anielę Czajów - 
ną, którą w stanie ciężkim Przewie - 
ziono do szpitala.

W yb ryk i g d ań szczan .
Pobicie obywatela polskiego.

BYDGOSZCZ. 12.11. (AW). „Go­
niec Pomorski“ donosi z Tczewa, iż 
niejaki Marcin Linda z Klanina, któ­
ry w dniu 8 b.m. udał się do Lisewa 
położonego na terenie Wolnego mia­
sta Gdańska, aby odwiedzie swoje 
dzieci, nie znając dokładnie okolicy 
zwrócił się do spotkanych ludzi z 
prośbą o wskazanie tej miejscowości. 
Gdańszczanie w odpowiedzi użyli 
pod jego adresem obraźliwych zwro -

tów  niemieckich, a następnie rzucili 
się nań i pobili do nieprzytomności', 
Poczem omdlałego zrzucili do ffrzy - 
drożnego rowu. Tu znalazła ffo Policja 
gdańska i pto opatrzeniu odstawiła do 
T czew a. W  związu z tem wydarzę - 
niem, „Goniec Pomorski” przypomi­
na incydent z ś. n. Czytr>n-' ;kim i do­
maga się by władze pclrkie położyły 
już wreszcie kres tym  gdańskim 
brykom.

Napad bandycki pod Bydgoszczą.
BYDGOSZCZ. 12.11. (AW). W  dn. 

wczorajszym na szosie międizy Brzo- 
zą a Bydgoszczą napadło 4 bandytów 
w wieku 18 do 20 lat, na mieszkańca 
Bydgoszczy Antoniego Pantemackie 
go. Bandyci ściągnęli Pasternackie -

go z wozu i zadali mu parę pchnięć 
nożem w ramię. Na szczęście nadje 
''hał ramoc<’iód i spłoszył bandytów, 
którzy zdlążyli jeszcze zrabować 20 
złotych.

Samochód najechał na drzewo.
1 osoba zabita 2 ciężko ran n e.

KRAKÓW . 12.11. (PAT). W czoraj 
wydarzył się pod Łodygowicami na 
drodze między Białą a Żywcem kata 
strofa romoshodowa. Jadący z W it­
kowie samochód sanatorjum Kasy 
Chorych w Bystrej najechał na przy­
drożne drzewo i rozbił się doszczęt­
nie. Szofer wyszedlł z katastrofy bez

szwanku, natomiast jadący z nim me’ 
dhanicy odnieśli poważne obrażenia. 
Jeden z nich Jan  Łaciak w drodze do 
szpital?, w Bielsku zmarł. Dwaj inni 
m echanicy , Gowdzik Marjr.n i Se - 
larz Józef, doznali ciężkich obrażeń. 
W szyscy mechanicy pochodzili z Kra 
fcowa.

Powódź w ks. Lichtenstein.
G E N E W A . 12.11. (A W ). Księstwo 

Lichten .tcin zo stało  Ponownie naw ie  
dzone k atastrofą  Powodzi. Skutkiem  
ulewnych dieszczów wezbrany Pen  
zerw ał kilka m ostów  i tor na linii ko 
lejowej Buchs - Felskirchen. Pod na- 
porem wody runęły dwa świeżo od­
budowane no katastrofie w rześr"

we; m osty. W iele  miejscowości, k tó ­
re dopiero co ochłonęły z $rozy ka -
i .v /ro iy  w rześniow ej, znajduje się 
zrow u  pod w odą. Z Kantonu Grau - 
bunden nadchodzą groźne w ieści’ o 
wzmagąącej s'ę powodzi. Koło Val- 
szerw ana zerwana została tam a.



Aktywność Trockiego.
(K oresp on d en cja  w łasn a  «Głosu T ry b u n a lsk ieg o»).

W i e ś c i  z  k ra ju *
«•A-wrik — —  nnnrwwW *

Walka z bezrobociem.
Wydalony niedawno z centralnego 

komitetu wykonawczego partji komu 
nistycznej przywódca opozycji, Troc- 
kij, ujawnia ostatnio wzmożoną akty 
wność, znajdującą swój wyraz w wy­
tężonym poszukiwaniu nowych zwo­
lenników opozycji.

Aktywność Trockiego spotęgowa­
ła się zwłaszcza po jego wykluczę - 
niu z centralnego komitetu wykonaw 
czego. W  rubryce dyskusyjnej „Praw 
dy ‘ moskiewskiej znajdujemy nastę - 
pującą, niezmiernie ciekawą mowę 
Trockiego, wygłoszoną w związku z 
decyzją komitetu wykonawczego par 
tji bolszewickiej.

„Chcecie nas (opozycjonistów) wy 
dalić z komitetu centralnego, —  po­
wiedział Trockij; —  Zgadzamy się z 
tem, że zarządzenie takie wynika z 
kursu obecnego kierownictwa komi­
tetu centralnego w danem stadjum je 
go rozwoju, —  raczej Jego upadku“.

Trockij uważa, że wydalenie opo­
zycjonistów z komitetu wykonawcze­
go jest tylko etapem w walce grupy 
Stalina o władzę. Przywódca opozy­
cji w stanowczy sposób protestuje 
przeciwko wykluczaniu „setek i se­
tek najlepszych działaczy partyj - 
nych, niezachwianych robotników i 
bolszewików, jak Serobrjakow, Pre- 
obratenskij, Szarow, Wujowicz i in.".

Ludzie ci są, —  zdaniem Trockiego
—  daleko lepszymi „leninowcami", 
niż Stalin i Bucharin, którzy komuni 
stów zamykają „w wewnętrznem wię

Opracowany przez departament 
służby zdrowia ministerstwa spraw, 
wewnętrznych i obecnie uzgadniany 
z innemi ministerstwami projekt roz 
porządzenia Prezydenta Rzeczypos­
politej o chowaniu zmarłych przewi­
duje, że zakładanie, rozszerzanie i za 
mykanie cmentarzy gminnych jest 
prawem i obowiązkiem gminy, wzglę 
dnie utworzonego w tym celu związ­
ku gmin. O zakładaniu, rozszerzaniu 
i zamykaniu cmentarzy przez związki 
gmin decydują powiatowe władze ad 
ministracji ogólnej, po wysłuchaniu 
opinji wydziału powiatowego. Te sa­
me uprawnienia przysługują w ra­
mach obowiązujących przepisów rów 
nież. uznanym przez państwo związ­
kom religijnym, innym wyznaniowym 
osobom prawnym i instytucjom woj­
skowym.

Za korzystanie z cmentarzy i urzą 
dzeń cmentarnych mogą być pobiera 
ne opłaty, przez te osoby prawne, do 
których należą cmentarze; wysokość 
opłat podlega zatwierdzeniu właści­
wej państwowej władzy nadzorczej. 
Powiatowej władzy administracji ogól 
nej przysługuje prawo zamykania 
cmentarzy zarówno gminnych, jak i 
wyznaniowych z zastrzeżeniem sto­
sowania do cmentarzy rzymsko - ka 
tołickich postanowień art. 14 (zdanie 
pierwsze) konkordatu:.

Użycie terenu cmentarnego na in­
ny cel nie może nastąpić przed upły­
wem 50 lat od daty zamknięcia cmen 
tarza, przyczem nie mogą być uszko 
dzone pamiątki wartości historycz­
nej i artystycznej, natomiast mogą 
one być przeniesione na inne odpo­
wiednie miejsce. Zamknięcie cmenta 
rza lub użycie terenu cmentarnego 
na inne cele ze względów użyteczno 
śc i publicznej nie jest ograniczone ża 
dnym terminem i następuje na zasa­
dzie przepisów o wywłaszczeniu na 
cele użyteczności publicznej, jednak 
szczątki zwłok winny być przenie­
sione na inny cmentarz, na koszt 
przejmującego teren pocmentarny. 
Pojedyńczy grób nie może być użyty 
do ponownego pochowania przed u- 
pływem lat 20, przyczem po uiszczę 
niu ponownej opłaty, zastrzeżenie to 
ma skutek na dalszych lat 20 i może 
być odnawiane. Przewożenie zwłok 
w granicach państwa na odległość do 
30 kim. nie wymaga zezwolenia 
władz,. W wypadkach śmierci z cho­
rób zakaźnych pozwolenie na prze­

Z kolei Troc&ij przytacza cały sze 
reg nazwisk wybitnych komunistów- 
opozycjonistów, aresztowanych na 
rozkaz Stalina.

„Frakcja Stalina, — mówi dalef 
Trockij, —  gwałtem panuje nad par- 
tją, dusząc myśl partyjną,i dezorgani­
zując awangardę proletarjacką nie 
tylko w ZSSR, lecz na całym świe- 
cie".

W  „ogonku“ Stalina kroczą, zda - 
niem. Trockiego, Czaj-Kan-Szek, 
Highs, Szmeral i in.

Trockij zakończył swe Przemówie­
nie zapewnieniem, że opozycjoniści 
doprowadzą swą robotę do końca i 
spełnią swa misję w zakresie „rewo- 
lucjonizacji” partji komunistycznej.

Przewodniczący ukraińskiego CIKa 
Piotrowskij, nazwał mowę Trockiego 
„oburzającą". W  podiobny sposób wy 
razili się o niej i inni obecni na posie­
dzeniu przedstawiciele komunizmu 
rządzącego. Członek centralnego ko­
mitetu wykonawczego, Skrypnik, 
przerywałTrockiemu niejednokrotnie 
wołając z miejsca: „Jakież to obrzy­
dliwości mówicie, towarzyszu Troc - 
kij". W  bardzo ostry sposób przeciw 
ko przemówieniu Trockiego Protesto 
wał również komisarz dla spraw woj 
skowych Woroszyłow.

Nastrój, jaki panował na sali 'pod­
czas mowy Trockiego, jest znamien­
nym dla stosunków, panujących w ło­
nie ogólnozwiązkowej partji komuni 
stycznej.

wóz zwłok nie może być udzielone 
przed upływem jedinego roku od 
chwili zgonu.

Spopielanie zwłok ludzkich może 
się odbywać jedynie po uzyskaniu 
zezwolenia powiatowej władzy admi 
nistracji ogólnej miejsca zgonu, przy 
tem wymagane jest między innemi 
udowodnienie, że osoba zmarła życtzy 
ła sobie być spopieloną. Zakłady spo 
pielania zwłok ludizkich (krematorja) 
mogą być otwierane tylko na mocy 
pozwolenia ministra sPraiw wewnętrz 
nych. Popioły po spopieleniu zwłok 
mogą być złożone bądź na cmentarzu 
zwykłym, bądź w innych miejscach 
za zgodą ministra spraw wewnętrz­
nych wyznaczonych. Jednak założę - 
nie takich miejsc nie zwalnia gminy 
od obowiązku założenia zwykłego 
cm entarza grzebalnego. Ciała osób 
zmarłych na okrętach na pełnem mo 
rzu winny być chowane przez zatopię 
nie w morzu, o ile okręt nie może 
przybyć do portu w przeciągu 24 go 
dzin. W yjątki mogą być czynione 
przez kapitana okrętu z uwzględnię 
niem wskazań sanitarnych.

O ile w Promieniu 30 kim. od miej 
sca zgonu niema cmentarza gminne­
go, lub odpowiedniego wyznaniowe­
go, natenczas obowiązek przyjmowa 
nia zwłok ludzkich obciąża cmen - 
tarze innych wyznań, bez względu na 
wyznanie osoby zmarłej.

Pozatem projekt przewiduje, że 
domy przedpogrzebowe lub kostnice 
mają być założone na wszystkich 
cmentarzach w ciągu 5 lat od dnia 
ogłoszenia niniejszego rozporządzę - 
nia.

Na ostatniem posiedzeniu między­
ministerialnej komisji do spray/ bez­
robocia dokonano repartycji kredy - 
tów, przyznanych przez rząd dla zła­
godzenia bezrobocia w listopadzie. Z 
sum tych 1.145.000 zł. przyznano dla 
bezrobotnych, zatrudnionych przez 
rząd, których w chwili obecnej jest 
5.273, resztę zaś w wysokości zgórą
470.000 zł. Przekazano na powyższe 
cele samorządom. Należy dodać, że 
dalsze kredyty dla zatrudnienia bez 
robotnych otrzymywać będą samorzą

wet gromadnych dem onstracyj przeciw z a ­
prowadzeniu języka ruskiego w szkołach 
polskich, min. Dobrucki wydał okólnik, wy­
jaśniający brzmienie ostatniej ustawy w tym 
sensie, że dzieci pochodzenia polskiego ma­
ją być wolne od przymusu o ile rodzice nie 
życzą sobie aby nauczyły się wymienionego 
języka. Nadto ujemny stopień z języka rus-

S,prawa zagadkowej śmierci b. dy­
rektora elektrowni śp. inż. Brodnic­
kiego, Potrosze zaczyna się wyjaśniać 
choć szczegóły ze względu na toczą­
ce się śledztwo trzymane są jeszcze 
w tajemnicy.

¿e nocy krytycznej mieszkanie inż. 
Brodnickiego odwiedziła jakaś młoda 
kobieta zostało już stwiei dzone i, wo 
bi.c krążących wersji policja jes* już 
na tropie sprawcy, a właściwie spraw 
czyni mordu.

Wszystko zdaje się świadczyć o

Centralne stowarzyszenie obrony 
wierzytelności opracowało memorjał, 
dotyczący ostatniej stabilizacji złote­
go.

W ierzyciele domagają się w 
morjale dostosowania stawek walory 
zacyjnych do dzisiejszej wartości u- 
stabilizowanego złotego w stosunku 
do przedwojennego rubla rosyjskiego, 
marki niemieckiej i korony austrjac-

Wczoraj Sąd Okręgowy w Łodlzi 
pod przewodnictwem sędziego Arnol 
da w asystencji sędziów Kurczyńskie 
go i Jurczyńskiego rozpatrywał spra­
wę Aleksandra Ogrodowczyka, o - 
skarżonego o nadużycia na stanowis­
ku sekretarza Sądu Pokoju w Zgie­
rzu. Oskarżał prokurator Mandecki, 
bronił oskarżonego z wyboru adW. 
Kobyliński.

Okoliczności sprawy przedstawiają 
się jak następuje:

W  dniu 24 sierpnia 1926 r. prezes 
Sądu Okręgowego w Łodzi, p, Tad' 
usz Kamieński, przeprowadzając in­
spekcję w Sądzie Pokoju, stwierdził 
w obecności sędziego Lucjana Janu - 
szewskiego, brak pieniędzy w kasie, 
pobranych tytułem opłat stemplo -

dy wprost z Banku Gospodarstwa
Krajowego.

ronadio komisja zajęła się sprawą 
dalszego zatrudnienia bezrobotnych, 
wypowiadając opinję, iż przekazanie 
w obecnej chwili całej akcji zatrudnię 
nia bezrobotnych na samorządy rów 
naloby się Pozostawieniu robotnika 
be-; pracy, sa.morzad bowiem nie był 
by w stanie zatrudnić odrazu całej 
masy ludzi; wobec teffo należy za­
trzymać bezrobotnych na robotach  
rządowych póki warunki atm osferycz  
ne pozwolą na prowadzenie robót.

wyższej klasy.
W czorajsza prasa stw ierdzała że wiado- 

ninśr-i dotyczące odwołania rozporządzeń dc 
tyczących języka ruskiego wydanych prze* 
n in . Dobruckiego są nieścisłe. Ulgi dotycz* 
ivlko polaków m ieszkających chwilowo 
w ojew ództw ach wschodnich.

tein, że morderstwa dokonano na tle 
zemsty, czy to ze względu na zawie­
dzioną miłość, czy to z zazdrości — 
jedynie możliwe motywy w sprawie, 
w której czołową rolę odgrywa kobie 
ta, —

Sprawa budzi zrozumiałe zaintere­
sowanie i wywołuje moc komenta * 
rzy, to też wszyscy w naprężeniu o- 
c/rkują dalszej akcji, wyjaśnienie któ 
rej da toczące się w żywym tempie 
dochodzenie organów sądowych i po­
licyjnych.

kiej, jak to Przewiduje rozporządze­
nie prezydenta Rzeczypospolitej z 
dn’a 1 - maja 1924 r, o przerachowanif 
zobowiązań.

Delegacja stowarzyszenia wierzy­
cieli złoży w tych dniach powyższy 
memorjał Prezydentowi Rzeczypospo 
litej, marszałkowi Piłsudskiemu i mJ 
nistrowi rkarbu.

wych przez sekretarza sądu Ale - 
ksandra Ogrodowczyka, p(od którego 
pieczą pieniądze się znajdowały. 0- 
gółem stwierdzono brak 983 zł.

Sekretarz Ogrodowczyk, który, ba 
wiąc poza biurem, nie wiedział o prze 
prowadzonej inspekcji i przybył już 
po jej dokonaniu na zapytanie sędzie­
go Januszewskiego, gdzie są pienią­
dze, zmieszał się i przeprosiwszy sę- 
dziego, wyjechał do Radogoszcza, 
gdzie w urzędzie skarbowym zakupi 
za 940 zł. znaczków stempilowych, 
które Przywiózł sędziemu, oświadcz® 
jąc, że 43 zł. wpłaci nazajutrz. Gdy te 
go nie uczynił, nie mogąc wystarać 
się o pieniądze, został z polecenia 
prokuratora na powiat łódzki p . MaH 
deckiego, aresztowany.

Po osadzeniu O grodow czyka w a- 
reszcie, rodzina jego wypłaciła brakli 
jące 43 zł.

W  toku prowadzonego Przeciwko 
Ogrodowczykowi dochodzenia okaza 
ło się, że od 170 osób Ogrodowczyk 
Pobrał znacznie większe opłaty 
stemplowe niż należało.

Na przewodzie sądowym oskarżo '  
ny ni’e przyznał się do inkryminowa- 
nych mu czynów. Świadkowie, któ ' 
rych w Pierwszym dniu rozprawy zba 
dane 70, zeznawali naogół korzyst '  
nie dla oskarżonego, oświadczając, że 
nie przypominają sobie, by pobierał 
od nich wygórowane opłaty stemplo' 
we,

godzinie 4 po popoł. przewodni' 
czący, sędzia Arnold, odłożył dalszy 
ciąg rozpraw do dnia następnego.

ŚROD A dn. 16 L istop ad a 1927 r .  W  SALI im. KILIŃ SK IEG O  

T Y L K O  JE D E N  W Y S T Ę P

W E S O Ł Y  W I E C Z Ó R
wyjątki z operetek: Mar!ca, Bajadera, Król Kawy, Paganini i t. p. najnow ­
sze szlagiery Rewji Warszawskiej. Najnowsze tańce: boston, black bojtpm, 
charleston, taniec pingwinów, w wykonaniu K a z i m i e r y  H o r b o w s k i e j ,  
artystki opery i operetki Werszewskiej i Lwowskiej. M a r ja n a  W a w r z k o  
w i c z a  artysty opery i operetki Warszawskiej i Lwowskiej. D u e t u  J u r h a n  

Tancerzy ekscentrycznych baletu Petersburskiego i Warszawskiego.

Sala ogrz?na. Szczegóły w programach. Sala ogrzana.
Bilety w cenie od 1 do 5 zł. do nabycia cuk. p. Borczyka

Początek o god. 8.15 wieczorem.

ziemu . ____________________

Projekt rozporządzenia
o  c h o w a n i u  z m a r ł y c h .

Język ruski w szkołach polskich
n ie  o b o w ią z u ie .

Pod naciskiem licznych protestów, a na- kiego nie będzie przeszkodą w promocji do

A w iąc kobieta.
Echa tajemniczej śmierci inż. Antoniego Brodnickiego-

W i e r z y c i e l e  ż ą d a j ą  z m i a n y  s ta w ę !*  
w a l o r y z a c y j n y c h .

S e k re ta rz  Sądu Pokoju
d e f r a u d a n t e m .

Pierw szy dzień rozprawy sądowej.
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A jgdnak HAC3AZYÜ BŁUWATOY
STEFANA CZAJKOWSKIEGO W
K alisk a  1 .  ODDZIAŁ w P IO T R K O W IE  T e i s f o n  1 3 S .
jest n a jk o r z y s t n i e js z y m  ź r ó d łe m  s a k u p ó w , gdyż u m i a r ­

k o w a n e  s t a łe  c e n y  idą w parze z dobrocią i wyborem towarów, 
a nadto uprzejmością sprzedających.

Oio niektó.re artykuły polecone na sezo.i zimowy:
T o w ary  b iałe  Ż y rad o w sld e , S ch eib łera , i in n ych  fabryi-:.

D ym ki i zefiry  koszul, 
B a rch a n y , flanelety , 
W elw ety -k o l. g ła d , i d es. 
Rulety i d relich y ,
Sien nik i sk u rzaw k i, 
S uk n o do podłóg,
C hustki do n o sa , 
P od p in k i p od kołdry, 
Cotiki i b a ra n k i palt. 
W flw eły  i jedw abie, 
W ełn y  gład. i des.

G arn itu row e i palt. m ęsk ., 
•W atoliny i p od szew k i. 
K ołdry w atow e m. w yr., 
K o ce , p ledy i d ery ,
K ap y, se rw ety , n arzu tk i, 
F iran k i, zazd ro sk i, 
P o k ry c ia  na m eb le . 
C hustki z im ow e weł. 
R ęczn ik i p rz e ście ra d ła , 
O b ru sy  b iałe  i kolor. 
W a ta  do k o łd er.

M ater}a3 .y  p o k r y c i o w e  i p o d s z e w k o w e  n a  k o łd ry . i
M§ 9  JEJ B2S i&g fŁŁi iSM SŁS & 2  Ł ii tSKa B P  3£1 eSD KK «i”  OSI iSSi KS! 829 SSSi 333 tSSE 1

HapaH M n  i  iitH i  W.
Złoczyńcy zranili 2 osoby i skryli się w mrokach. nocy.

W  dniu wczorajszym w Łodzi oko 
ło godz. 4-ej nad ranem kilku- uzbro­
jonych w łamy i noże bandytów usiło 
Wał o wtargnąć w celach rabunko - 
wych do szynku należącego do Jó z e­
fa Lejzerowicza, przy ul. Lutomier - 
skiej 3.

W  tym celu przedsięwzięli zupeł­
nie planową akcję. Mianowicie, pod­
czas, gdy jeden z nich stał na poste­
runku i uważał, czy ktoś nie nadcho­
dzi. drugi przyczaił się do frontowych 
drzwi szynku, usiłując je wyważyć za 
pomocą żelaznych łomów i sztaby.

„Praca” zostałaby wykonana bez 
przeszkód, gdyby nie głośne uderze 
nie i hałasy, które przebudziły śpią­
cego właściciela restauracji Lejzero­
wicza, oraz szwagra jego, czasowo z 
nim zamieszkałego Szlamy Hersza ° -  
szerowicza.

U słyszaw szy dobieranie się do 
drzwi restau racji, szybko ubrali się, 
pocJzem przez bram ę wyszli na ulicę 
aby rozproszyć złoczyńców .

Syn zam ord o w ał o jca .
Zmyślone opowiadanie o napadzie bandytów.

Policja w Radomiu została zawia­
domiona o morderstwie popełnionem 
naWalentym Czubaku gospodarzu ze 
wsi Ciepłej. Zawiadomienie to zgło­
sił syn zamordowanego, 18-letni Ju - 
ljan Czubak, Zeznał on mianowicie, 
że gdy jechał z ojcem furą przez las, 
napadli na nich zamaskowani bandy­
ci i zamordowali starego Czubaka.

Policja zarządziła obławę, która 
jednak pozostała bez rezultatu. Je d ­
nocześnie w toku dochodzeń wykry­
ło się, że żadnego napadu bandyckie 
go nie było, a symulował go właśnie 
Julian Czubak, który sam zamordo­
wał swego ojca. W zięty w krzyżowy 
ogień pytań, wyrodny syn przyznał 
się do zbrodni, podając jako motyw,
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M A  G O C H A ,
— Cóż chcesz przez to powie - 

dzieć? —  zapytała Teresa, która już 
odzyskała krew zimną. •

—  A więjc, nie wiecie —  rzekł jesz 
cze Rene zdławionym głosem —  co 
się z nią stało? J a  wam to powiem, 
bo ja wiem!

Macociha i Teresa zamieniły z so­
bą spojrzenia obawy pełne, Rene tym 
czasem mówił dailej.

— Nie wierzyłem świadtectwu wła 
snych moich oczu, lecz obecnie wąt­
pliwość żadna już nie istnieje.

~~ Jaka wątpliwość?
■— Oh, jestem aż nadto pewnym, 

&łe to straszne! to niegodne!
— Uspokój si'ę, dziecię moje!
— Uspokoić się? Czyż to jest mo- 

2'iwem„. Gdybyście wiedziały!
Rene pochwycił swojemi rozpało- 

nemi dłońmi ręce Teresy i mówił da
•ej.

■— ®d dzieciństwa byłaś dla mnie 
dobrą i tkliwą jak prawdziwa mat­
ka, odzywam się też do ciebie jak 

matki, którą mi za/stępowałaś... 
f  ragniesz bezwątpienia mojego szczę 
scia?

— Tak jest, mój drogi R^ne, moje

Listonosz - defraudant przed sądem
Sąd Okręgowy w Łodzi rozpatryw ał spra­

wę M ichała Ślusarczyka, listonosza I I  od­
działu pocztowego w Łodzi, oskarżonego o 
nadużycia-

Ja k  wynika z zeznań świadków, w kw iet­
niu rb. kierow nik IJI  oddziału pocztowego 
w Łodzi p. M ieczysław  Podgórski wręczył 
listonoszowi Ślusarczykowi 33 listy, zawiera 
jące protestow ane weksle, celem  doręcze­
nia ich adresatom oraz zainkasowane przez 
pocztę 116 zł.

Ślusarczyk zainkasow ał gotówkę lecz nie

wniósł je j do kasy urzędu pocztowego oraz 
w ięcej do pracy nie przybył.

O defraudacji powiadomiono wydział śled 
czy, który przeprowadził dochodzenie. Ślu­
sarczyk został aresztowany i przekazany do 
dyspozycji władz sądowych.

Na przewodzie sądowym Ślusarczyk przy 
znał się do winy, tłum acząc swój postępek 
ciężkiem i warunkami materjalnemi.

S ą d  ogłosił wyrok, mocą którego M ichał 
Ślusarczyk został skazany n a  7 miesięcy 
więzienia.

Sam obójstw o wdowy
po znanym księgarzu.

W  tym jednak momencie włamy­
wacze oderwani od swej,,roboty" rzu 
ciii się na obu bezbronnych, bijąc bez 
litośnie łomami. Jeden z opryszków 
sięgnął jednocześnie po nóż, którym 
zadał zarówno Lejzerowiczowi jak i 
Oszerowiczowi kilka ciosów. Skutki 
ich okazały się fatalne. Lejzerowicz 
otrzymawszy ciętą ranę w okolicy le 
wego ramienia padł na ziemię. Lżej 
ranny Oszerowicz począł wzywać po 
mocy. Bandyci skorzystali ze zmro­
ku i zbiegli w stronę ul. Aleksandrów 
skiej.

Na krzyki rannych zebrało się kil­
ku Przechodniów, oraz nadbiegła po 
licja, zawezwano pogotowie, które po 
udzieleniu obu rannym pomocy pozo­
stawiło Oszeiowicza na miejscu, zaś 
ciężko rannego Lejzerowicza odwioz 
ło do szpitala małż. Poznańskich.

Policja zarządziła niezwłocznie po­
ścig za złoczyńcami. Jednego z nich 
ujęto i osadzono w więzieniu.

W  mieszkaniu przy ul. Natoliń - 
skiej 8, w Warszawie popełniła wczo 
raj niezwykłe samobójstwo 70-letnia 
staruszka Gabrjela Orgelbrandowa, 
wdowa po znanym księgarzu i wyda­
wcy warszawskim, matka zmarłego 
niedawno inspektora pracy.

Po stracie synaG.Orgelbrandowa po 
padła w stan wielkiego przygnębie­
nia. Często też myślała i mówiła o 
śmierci.

W czoraj rano w rozmowie z miesz 
k.ającą u niej urzędniczką Banku Zie­
miańskiego p. Niedziałkowską, o - 
świadczyła, że zażyje dwa proszki i 
skończy życie. Wieczorem, gdy ip.

Niedziałkowską wróciła z pracy, za­
stała mieszkanie nieoświetlone.

Gdy zapaliła światło, oczom jej 
przedstawił się okropny widok. Sta - 
ruszka klęczała martwa przy łóżku 
przywiązana doń ręcznikiem.

Wezwany lekarz pogotowia stwier 
dził zgon Gabrjeli Orgelbrandowej 

przez uduszenie.
Obok łóżka na stoliku znaleziono 

kartkę, pisaną drżącą ręką staruszki, 
bez podpisu, pełną tragicznej treści:

„Nie mam nic, nic, nic. Za co będę 
pochowana? Jestem  zahypnotyzowa- 
na“. ;

Filja gimnazjum... w cukierni.
100 złotych kosztuje skończenie gimnazjum.

że chciał się zemścić na ojcu za to, 
iż go bił i maltretował. Jadąc z oj­
cem furą, skorzystał on z chwili, kie 
dy stary Czubak, lekko podchmielo­
ny, zasnął na furze i wtedy wyciąg­
nąwszy kłonicę, ugodził nią z całej si 
ły o jca  w głowę, tak, że zabił go na 
miejscu. Dla uniknięcia odpowiedział 
ności złożył następnie w policji fał­
szywe zeznanie. Wyrodnego syna od 
dano w ręce władz sądowych.

W ostatnich czasach coraz częściej moż­
na było sp otkać młodych maturzystów ze 
św iadectw am i ukończenia ośmiu klas gim­
nazjum filogogicznego S. Kopcryńskiego w 
Warszawie.

Co najdziwniejsze że uczelnia ta od kil 
ku lat już nie istnieje, a w szystkie dyplomy 
miały d atę  wystawienia z roku 1925, 1926 
i 1927 roku.

Spraw ą zainteresow ał się urząd śedczy. 
Po długiej wędrówce od cukierni do cukier­
ni po szeregu konferencyj z pseudo-złotą 
młodzieżą wywiadowca dowiedział się wresz 
cie że w Udziałowej przesiadują co wie - 
czór dwaj panowie, od których można do­
stać świadectwo dojrzałości. Byi to pp, T a ­
deusz T eleck i i Kazimierz Kłoczkow ski ni­
gdzie nie medowani. W  rzeczow ej konferen 
cji z agentem urzędu śledczego wyjaśnili, że 
chętnie dostarczą mu dyplom wspomniane 
go gimnazjum za 100 zł. Ponieważ cena nie 
była wygórowana doszło do zgody. Nazna-

Uśmiech losu
Sm osarska, W ęgrzyn  

Stępowski.

dziecię ukochane.
— Dowiedz się tedy, że Róża mnie 

nie kocha, że Róża mnie zwodzi.
— Co mówisz?
—  Prawdę! Przybywszy tutaj szu­

kałem Róży, jprzekonany, że jej nie 
znajdę, ponieważ spotkałem ją dale­
ko stąd. Róża mnie zwodzi.

— Rene, nie wierz temu.
— Widziałem. Przecież mówię, że 

sam to widziałem. Przed chwilą znaj 
dowałem się na ulicy Ś-go Dominika!. 
Przed pałacykiem hrabiny Kouravief 
wysiadła i zadzwoniła jakaś młodaj 
kobieta. Drzwi pałacyku otworzyły 
się i zamknęły za nią. T ę kobietę poz 
nałem. To była Róża.

— Być może, iż to tylko szczegól­
ne jakieś podobieństwo?

—  I ja wątpiłem, ale teraz już je ­
stem przekonany. Róża poszła do pa 
łacyku, lecz nie po to, ażeby się zo­
baczyć z panią Kouravieff, tylko z jej 
synem. <-

— Ależ to szaleństwo!
—  Tak sądzisz m atko, bo nie w iesz 

jeszcze w szystkiego. A n atol syn h ra­
biny jest zakochany w Róży, ch ciał 
ją zrobić swoją kochanką. Urządlził 
na nią zasadzkę.... jeżeli to tylko by  
ła zasadzka... W  każdym  razie Przy­
byw ałem  w tedy dosyć w cześnie, aże  
by ją ocalić..,. R óża zapew niała mnie,

czono randkę na dzień następny w gma - 
chu poczty przy ul. Napoleona.

Dostaw cy stawili się punktualnie. Przy - 
szedł też detektyw , a za nim kilku policjan 
tów przebranych za mieszczan.

A resztow anie nastąpiło w bramie pod - 
czas uroczystego wręczania dyplomu. Za - 
równo T eleck i jak  i Kłoczkow ski mieli w 
kieszeniach dowody kom promitujące: p ie­
częcie, wzory podpisów oraz kilka goto­
wych świadectw maturalnych.

Oszustów zamknięto w areszcie przy u- 
rzędzie śledczym.

Obecnie władze przystępują do likwido­
wania fałszywych dyplomów, A jest ich 
jest wiele w obiegu po rozmaitych kancela 
rjach, instytucjach, zakładach naukowych i 
w powiatowych komendach uzupełnień 
zwłaszcza na prow incji.

Dzięki podrobionym świadectwom , wielu 
młodzieńców bez w ykształcenia otrzymało 
posady niektórzy odważyli się na dalsze 
studja, inni zdobyli odroczenie wojskowe.
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S T E F A N A  S Y R K A  3
(za przejazdem kolejowym.)

Wykonywa wszelkie prace w zakres kuśnierstwa wchodzące, a miano­
wicie: przyjmuje do wykonania wszelkiego rodzaju futra, kołnierze, czapki i t. p., 
nowe, przeróbki i reperacje, oraz wyprawia skórki wszelkiego gatunku na futra. 

W y r a b i a  r ó w n ie ż  k o ż u s z k i z a k o p ia ń s k ie .
^  W y k o n a n ie  so lid n e ! — . --------- = —  Ceny u m iark o w an e!
ooooooooooooo e w ceoeetM KHiHKMyooooooooeooogoeotHHMHMi

że czuje do A n ato la  odrazę. Przysię  
gała mi na to, ale k łam ała! T eraz  wi 
dzę jasno... M niem ana zasadzką nie 
była niczem  i’nnem, tylko umówio - 
nem  rendez - vous. R óża k ocha tego  
człow ieka, ¡ponieważ dla niego opuś­
ciła  próg tego dom u....

—  R ene, nie oskarżaj R óży  —  bła 
galnym tonem  p rzerw ała  T eresa .

—  Czyż w szystko jej nie o sk arża?  
A le ja będę w iedział, co  ją skłoniło 
do pójścia do tego p rzeklętego domu.

— Je s z cz e  raz  cię błagam , nie o- 
skairżaj Róży. B ądź spokojnym, zakli 
nam cię.... B ądź odważnym, cokol- 
w iekbądź by się s ta ć  m iało!

—  Cóżby się s ta ć  m iało jeszcze?...
—  Życie czasam i byw a okrutne, 

moje dziecię —  zaczęła  Eugenja Dau 
m ont ze swej strony. —  Je s te ś  m ęż­
czyzną i masz siłę m łodości, cierpie  
nie w ięc łatw iejsze będzie dla cie ­
bie do zniesienia, jak dla kobiety.

—  D laczego mi to mówisz, pani? 
K iedy serce  się rozdziera, czy  to ser  
ce  m ężczyzny, czy kobiety, cierp ie­
nie pozostaje jedno.

—  R ene —  m ówiła dalej m acocha  
—  a gdyby R óża nie m ogła zostać  
tw oją...

— W idzisz pani, że mnie nie ko­
cha, że nie k och ała mnie nigdy.

—  Przysięgam  ci, że  kocha cię z 
całej swojej duszy., przysięgam  że  
niezdolną jest do zdrady, do Podłoś­
ci..,,

Sm utną twarz młodego człowieka 
ozłocił Promień nadziei.

—  A  jednak moje drogie dziecię, 
m ałżeństw o tw oje z tem  w szystkiem  
jest niemożliwem.

—  G dyby tak  było, um arłbym .
—  To byłoby niegodnem  ciebie. 

T rzeba cierp ieć i żyć.
—  Żyć bez R óży  nie mogę.
—  Zapomina się...
—  Inni być m oże, ale ja nie zapom  

nę, nie zapom nę nigdy.... W reszcie  
po co mi m ów icie to w szystko? J e ­
żeli uczucia R óży  w zględem mnie sie 
nie zmieniły i jeżeli mnie*nie zwodzi, 
cóż m ogłoby uniem ożebnić nasze m ał 
żeństw o?

—  R óża znalazła ojca.
— K tóż jest nim ?
—  Obłąkany, którego przyjęła hra  

bina K ouravieff, i to dla niego widzia 
łeś ją w chod zącą do pałacyku na uli 
cy  św. Dominika. M iłość dla ojca za­
brania jej opuszczać go teraz , n ak ła­
da na. nią pośw ięcenie, przed któ -  
rem  się nie cofnie. K och a cię zaw­
sze, ale tajem nice rodzinne nie Poz­
w alają jej zo stać tw oją żoną.



A tleta O rleńko o k rad ał
sakssiian© w nim kobiety. - Objaw ciem noty*

W  ostatnich tygodniach ja k ieś  przedsię­
biorstwo urządzało wa Lwowie zapasy atle 
tów o mistrzostwo Polski. Między różnymi 
saampionami znajdował się także „mistrz" 
Ukrainy, niejaki Orleńko, w ystępujący daw 
niej pod nazwiskiem Orłowa. Ten to Orleń 
ko, z powodu swej atletycznej budowy c ia ­
ła podobał się bardzo pani Ł. z ulicy T a r­
nowskiego, która uczęszczała na jego popi­
sy zapaśnicze i ostatecznie w nim zakocha­
ła się. To spowodowało, że pani Ł. zbliżyła 
się do Orleńki, zawarła z nim znajomość, a 
korzystając ze sposobności przed kilku 
dniami zaprosiła go do siebie na kolację, 
Orleńko zaproszenie chętnie przyjął a po 
kolacji zabawił u pani Ł. przez noc całą  
tak, żc dopiero drugiego dnia rano opuścił 
je j mieszkanie. Na odchodnem jednak nie - 
spostrzeżenie pani Ł. zabrał kw otę 500 zł. 

Kradzież tę pani Ł. spostrzegła w kilka

godzin później po odejściu Orleńki. Gdy go 
wieczorem tego samego dnia upominała się
o zwrot skradzionej kwoty, Orleńko z cyniz 

¿nem przyznał się do kradzieży, powiadając, 
że właśnie potrzebow ał pieniędzy na zapła 
cenie s weŚ° ..długu honorowego" z powo­
du gry w karty. Równocześnie jednak przy 
rzekł zabraną kw otę zw rócić w ciągu 2 
dni. Tymczasem tego nie uczynił, bo znikł 
ze Lwowa, w yjeżdżając w niewiadomym kie 
runku.

W obec tego pani o tej kradzieży dała 
znać policji, która rozpoczęła dochodzenia 
c i l em odszukania Orleńki. W  czasie tych 
dochodzeń pokazało s*<?i że także inne 
p a n ie . kochały się w Orleńee i zapraszały 

■go do siebie na kolacje, w czasie których 
on jc  okradał. Je d n e j— jak stwierdzono —  
.zabrał *10 dolarów, drugiej zaś 20 zł.

Z przykrością zanotować musimy 
bardzo smutny objaw ciemnoty: wieś 
Bogdanów, gm. Parzniewice w roku 
bieżącym jest komasowaną. Okręgo­
wy Urząd Ziemski, przystępując do 
komasacji każdej poszczególnej wio­
ski sporządza zarazem plany meljora 
cji rolnych, które muszą być na da­
nym terenie bezwarunkowo wykona­
ne.

Jeśli w eźm iem y pod uwagę fakt, że 
p;.iorząd;:cnie planów drenarskich jest 
rzeczą  niesłychanie trudną i kosztow 
ną oraz. że wiele spółek wodnych mu 
si ponosić Poważne koszta i czekać 
całerri m iesiącam i na sporządzanie 
tych planów, to  przyznać trzeba, że 
tego rodzaju postępowanie Urz,ędu 
Ziem skiego jest w ielkiem  dobrodziej­
stwem dla odnośnych wiosek, gdyż 
be.: r.tarań i kłopotów za bardzo nie 
wielkicmi opłatam i otrzymują one

sporządzane przez specjalistów i fa­
chowców plany drenarskie.

Najzupełniej więc niezrozumiałe 
jest postępowanie mieszkańców wsi 
Bogdanów, którzy nie pozwolili u sie 
bie dokonać planów drenarskich i 
gdzie władze ziemskie musiały się u- 
ciekać do przymusu.

Fakt ten świadczy o niesłychanej 
wprost ciemnocie mieszkańców tej 
wioski i publicznie napiętnowany 
być musi tembardziej, iż ludność in­
nych wiosek w czasach dzisiejszych 
stara się o drenowanie swych pól i 
chętnie ponosi' koszta na ten cel.

W reszcie dodać należy, żc grunta 
we wsi Bogdanów wymagają bezwa­
runkowo zdrenowania i że o zaprowa 
cb.eniu tam jakichkolwiek gospo­
darstw bez jednoczesnego zdrenowa­
nia ziemi mowy być nie może.

Z  P i o t r k o w a  i o k o lic y .

Urzędnicy a drożyzna
Z e  Z ja z d ó w  W ó jt ó w  a S e k r e t a r z y  

g m i n n y c h .

Od dłuższego już czasu pracownicy 
umysłowi zaczynają sarkae co raz 
częściej na swego pracodawcę — 
Rząd, który nawet nie stara się już, 
jak to było dotąd, łudzić urzędników 
że głodowe ich płace zostaną wresz 
cie unormowane —  przez co da moż 
ność minimum egzystencji szerokim 
rzesz,om urzędniczym, liczącym wraz 
z kolejarzami około 5-set tysięcy lu­
dzi.

Łudzono w lecie r. b. że w lipcu 
sprawa uposażenia pracowników zo­
stanie uregulowaną, później odłożo­
no ją do jesieni, teraz zaś gdy nad­
szedł czas wypełnienia przyrzeczeń 
danych przez rząd ten znów odkłada 
tak pilną sprawę do początku roku 
1928, i tak można przypuszczać że 
będzie bez końcai, Położenie pracow 
ników jest fatalne. Drożyzna wciąż 
wzrasta a pracownicy otrzymują cią­
gle te same Pobory i tylko z wielkiej 
łaski rząd raczył dać t. zw. „jednora 
zpwy dodaitek mieszkaniowy", chcąc 
się w ten sposób wykręcić od daw­
nych obietnic. W ielki gest —  nikły 
skutek „dodatek“, rzecz jasna nie 
jest niczem innym jak tylko zwróce­
niem nie wypłacanych sum, równają­
cych się zwyżkom komornego za każ 
dy kwartał. Nic też dziwnego, że nie 
chęć i wzburzenie iptaicowników na 
takie załatwianie tych spraw życio­
wych z dniem każdym potężnieje i ro 
śnie. Położenie bezi wyjścia. Wzrost 
drożyzny według danych statystycz­
nych m. Piotrkowa za czas od grud- 
nia/ roku 1926 do listopada b. r. do­
chodzi do 37 proc. —  a zatem stopa 
życiowa zmniejszyła się o tyleż pro­
cent. W chwili kiedy rząd otrzymuje 
Pożyczkę, zamiast zealizować dawne 
przez się obietnice i poprawić byt prai 
cowników, stara się go jeszcze pogor­
szyć, bo oto samorządy otrzyfują za 
kaz wypłacania „13-ej ipiensji", poda­
jąc jako motyw brak pieniędzy. Dziw 
ne postępowanie i dziwna polityka go 
spodarcza Państwa —  jeśli kosztem o- 
szidzędności na głodnych żołądkach 
urzędniczych chce pokryć niedobór,

lub też otrzymać nadwyżkę. Nie bądź 
my gołosłowni, przyjrzymy się wzro 
stowi cen w naszem mieście, a jasnem 
się stanie, że stan taki dłużej trwać 
nie może, bo oto cena za 1 kg. chleba 
żytniego w kwietniu 1926 r. wynosiła 
0,41 zł. w kwietniu r.b. 0,68 zł„ mąka 
żytnia w kwietniu roku 1926 0,44 w 
roku 1927 0,70, mleko 0,28 w roku 
bież. 0,42, mięso w roku 1926 1,35 w 
kwietniu r.b. 2,10 i t. dl. i t. d. Należy 
Wziąć jednak pod uwagę że od kwiet 
nia r. b. do dnia dzisiejszego prawie 
wszyr.il-ie artykuły w cenie wzrosły, 
bo oto kartofle wtedy kiedy ich jest 
najwięcej kosz/tują od 10 do 12 zł. za 
metr, piekarze myślą nad zwyżką cen 
chleba, czynsz mieszkaniowy cc  kwar 
tał wzrasta, a teraz należy porównać 
to wszystko z .pensją trzymywaną 
przez urzędnika 9, 10, 11 lub kategor­
ji, których przecież w biurach jest 
najwięcej - 1 to wystarczy! Zaiste wi­
docznie wydający zakaz wypłacania 
przez rmnoi ządy t. zw. 13-pensji „nie 
mają pojęci? o nędzy pracowników.u- 
mysłowy h. Nic też dziwnego że w 
tych samorządach gdzie ster rządów 
miasta leży w rękach ludzi Pracy pra 
cownir.y ( trzy n: u ją' jednorazowy za­
siłek na zakupy zimowe w wysokość! 
jednomiesięcznej pensji bezzwrotnej. 
Tak uc-.ynila Warszawa, to samo robi 
Łódź. Nic więc dziwnego że pracowni 
cy m, Piotrkowa którego rządy leżą* 
w rękach ludzi Pracy oczekują na za 
siłek zimowy, który im pozwoli cho- 
riaż częściowo poprawić swój byt.

T. Jaszkowski. 
Fiotrków , dn. 11 listqpada 1927 r.

T y tk o  d o i 5  l i s t o p a d a  1927 r.
Z powodu likwidacji zupełna 

wyprzedaż po cenach wyjątko­
wych: paltotów, ubranek i su­
kienek dziecięcych oraz .bluzek 
i sukien damskich.

firma „PS A R J fl“
Piotrków, Legjonów 15. 
Tsfik©  d o I S l i s t o p a d a  1927 r. I

W dniu 9 bm. odbył się w sali Se j­
miku Powiatowego Zjazd wójtów, se 
kretarzy i burmistrzów. Zjazd ten zo­
stał zwołany w celu omówienia spraw 
urzędowych i w celu usunięcia pew - 
nych niedokładności, które zostały 
zauważone W działalności ipioszicize - 
gólnych urzędów.

Zjazd odbył się pod przewodnie -
l wem pana przewodniczącego wydzia 
lu powiatowego, starosty Kaczyń ­
skiego; oprócz przewodniczącego wy 
działu w Zjeźdżie wzięli udział w cha 
rak  terze- referen tów : komendantPKU 
przedstaw iciel urzędu skarbowego, 
zastęp ca starosty, inspektor samorzą 
dii powiatowego i technik gminny.

W e wszystkich sprawach zebrani 
po wysłuchaniu referatów zabierali 
głos- i wypowiadali swoje uwagi; 
zwłaszcza sijlrawa ściągania podat -

ków i zarządzenia Urzędu skarbowe­
go były Przedmiotem dość żywej wy­
miany zdań i nawet pewnego rodza­
ju krytyki ze strony urzędów gmin - 
nych, okazało się bowiem, że najbar­
dziej opieszali płatnicy w powiecie 
otrzymują w jakiś niewyjaśniony spo 
sób prolongatę terminów płatności 
podatków i to niejednokrotnie nawet 
nrzez władze centralne. Tego rodzaju 
fakta stawiają wójtów w nader kło- 
potliwem położeniu, gdyż uniemożli - 
wiają im Przedsiębranie odpowied - 
nich środków egzekucji w stosunku 
do najbardziej opornych płatników.

Zebranie otrzymało także wska - 
zówki w :-'.prawie organizacji' święta 
w dniu 11-ym listopada i wskazówki 
w sprawie organizowania gminnych 
komitetów W. F. i P. W.

Budowa rolniczej szkoły żeńskiej
w  W ito w ie ,

Budowa rolniczej szkoły żeńskiej 
w Witowie postępuje szybko na - 
przód, niektóre budynki zostały już 
całkowicie wykończone, w pozosta­
łych praca idzie S p r a w n i e  i 
jest nadzieja, żc przed nastaniem mro 
zów wszystkie zewnętrzne roboty zo 
staną wykończone, a kontynuowanie 
robót wewnętrznych będzie możliwe

nawet zimą. Sejmik powiatowy ma 
zamiar uruchomić szkoły na wiosnę 
roku Przyszłego-

Uśmiech losu
Smosarska,  Węgrzyn  

Stępowski.
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NAJTAŃSZE ŹRÓDŁO ZAKUPU TOWARÓW.

S Z 0T T E N  M l.  K A Ł t Ś . K  A  1 4 ,  S p i ę t r o

Znana P. T. Klijenteli firma 
zaopatrzona została w wielki wybór towarów manufakturowych nâ  sezon 
zimowy, a mianowicie: M A T E R JA Ł Y  PA LTO W E D A M SKIE 1 M ĘSK IE  pierwszo­
rzędnych gatunków, sukniowe, garniturowe, PLU SZE, KOTIK1, BARAN KI, JE D W A  - 
B IE , FU LA RY, KOŁDRY W A T O W E ,.K A P Y  PLU SZO W E, oraz FIRANKI, CHODNIKI

i t, p .

Klijentela moja przekonała się już, żc posiadając zawsze wyborowe ga- 
tunki towarów —  ceny są przystępne.

Urzędnikom udziela się kredytu.

S te fan ja  O ppeln  - B ron ikow ska .cBuni.
U/ g m ach u  S ztu k P iękn y ch  fe s t  rz eź b a  artysty' 
U stóp  C ezara, w ład cy  i tyrana  
D rżąc, n iew oln ica k łączy  zbu n tow ana  
I  s c h y la  p r o fi l  n iesk aź en ie  czysty.

Na j e j  w strząsan e sp az m a m i ram ion a  
U padły  c ię ż k ie  i p o tężn e  dłonie,
U/ m ocan ych  o czach  z im n y tr iu m f p łon ie  
I— bunt gw ałtow n y  w e łzach  cich y ch  kona.

Ż ycie, j a k  r z e ź b ia r z , w ie lk ie  tw orzy  du sze,
L ecz , k ied y  s trzą sn ą ć  chcą  kan on u  pęta,
Moc j e  d o  z iem i k łon i n ieugięta.
B y  s ię  k o rzy ły  w  p o k u c ie  i skru sze.

K ied y  s ię  z erw ą  do lotu, j a k  p ta k i  
R w an e tęskn otą  w  ja k iś  k r a j  d a le k i  
W yrok j e  lu d z k i p o tęp i na w iek i  
B y  w ska źn ik  życia  b y ł w szystk im  jedn aki. 

W n orm ę p rzec iętn ą , n iby m an ekin a  
D uszę w o ln eg o  c z ło w iek a  ujęto,
A by  n ie  by ła  z b y t  g rzeszn ą , n i św iętą

—  Ta n iep o jęta , w olna i jed y n a!
Za rozp ostarte  sk rz y d ła  s r eb rn o p ió re  
N agle b ru d n em i r ęk o m a  sch w y con o  
1—z a  te s reb rn e  s k rz y d ła  p otęp ion o!
Za te p o lo ty  w  n ieb o s iężn ą  ch m u rę!

A serce , k tó r e  k r w i c iep łe j p oso ką ,
P łom ienn ą fa lą  b iło  p on ad  tłum y

Z e lu d zk ich  rach u b  w y śm ia ło  rozu m y  —
U/ z iem ię  w rażon o  m ocn o i g łęb oko !

li/ tw ierd zy  z a b ite j d e sk a m i cz terem a, 
G dzie n ie  d och od z i p o w ie trz e  n i zorza , 
K on a p o w o li ow a P sy ch e  boża .
K tórą  p rzy g w a źd ża  w ieczn a an ath em a!  

P rz ecz —ż e  p y ta ła ś  d la cz eg o  i poco?
P rzecz— ż e  sam otn a , deptana, tęskn iąca  
R w ała ś  s ię  z  z iem i do  w ichrów , do  s łoń ca  
S zu ka jąc  ju trzn i długą, z im n ą nocą?

Z aliż  n ie  p rz ep is  b y ł k o le b k ą  Twoją?  
Z aliż  p o w ija k  n ie  by ł Ci p ośc ie lą?  
C zem uż Cię d robn e szcz ęśc ia  n ie  w eselą , 
Szty lety  in tryg  Twych d łon i n ie  zbro ją?  

B iad a , k to  id z ie  sam  p rz ec iw  p ow ad ze,
Z rzuca k a jd a n y  i zw a lcza  ka tu sze!
Iść  w oln o jen o  p o  u tarte} drodzO.
1 d u szę  w oln o m ieć , ja k  w szy stk ie  duszel

P rzy sz ło ść  n iech  b ieg n ie  z w y k łem i d rog am i  
N iech aj w n ie j szab lon  zw y c ięsko  s ię  śm ieje.’ 
W g otow ą  k s ią ż k ę  zap isa n o  d z ie je  
N iech idą co dn ia k o rn em i stadam i. 

T akie je s t  p raw o ! p raw o  s iln e j p ięśc i!
Ono tę d u szę  sch w y ciło  za  g ard ło ,
M ocnem i p lecy  du m n ie s ię  roz p ar ło  
1 w szy stko  d z ie li sk a lp e lem  na części.

N um erow an a p o rz ą d n ie  szu flad a  
R ozseg reg u je  uczucia i m yśli 
P lany u łoży  i w iarę  n akreś li!
K tóż  Cię z  Tw ych m arzeń  i p rag n ień

[spow iada?
T akie j e s t  p raw o, du chu  śm iesz n ie  dumny.1 
A z  tego  p raw a  n ik t Cię n ie  w yzw oli!
C zyż n iew oln icę  u d erzen ie  boli?  '
Tyś — n iew oln ica  — z  k o le b k i  do  trum ny?

1 p różn o  P sy ch e  w a lczy  zbuntow ana,
W/ rozp acz y  s e rc e  ro z d ar łszy  r ę k a m i — 
Z alana k rw ią  sw ą, b ezs iln ośc i łzam i  
L egn ie w p o k o r z e  p rzy  s top ach  ty ra n a -  

Ą ź—p ó k i  p ęta  z ie m s k ie  w resz c ie  p ękn ą ,
Ś m iercią  sw ó j czy śc iec  c ie lesn y  uw ieńczy
1— w zięc i w  przestrzeń .., tam, g d z ie  w z ło te j tęczy  
K rólu je  p raw d y  w ieku iste j p iękno.,.



Epidemja samobójstw.
Zastraszająca epidem ja sam obójstw , 

Gferzy się gw ałtow nie nietylko w mieś 
Clei gdzie poszarpane nerw y ludzkie 
'vytężoną i niezw ykle zajadłą w alką
0 byt doszły zda się do m axim um  roz  
Pręż!iwości, ale naw et na cichej i spo 
kojnej wsi...

Aczkolwiek z wielką niechęcią, jed 
nak z obowiązku dziennikarskiego, 
p°daliśmy w ostatnich czasach szereg 
Wiadomo ści o samobójstwach, które 
stanowić mogą charakterystyczny 
przykład tych dróg, jakiemi idzie po­
wojenna psyche ludzka : 

weźmy np. samobójstwo Edwarda 
•'Galewskiego: był on piotrkowiakiem,
11 sPędzil bowiem dziecinne lata i u- 
'^szczał do szkół. Mając lat 17 wstą 
Pj* do pułku Ułanów K rech ow iec - 
klch i wykazał nieustraszone męstwo 
w bitwach przeciw bolszewikom; u- 
Czestniczył również w obronie Lwo- 
Wa’ Z niezliczonej ilości bitew i poty 
^ck wychodził zawsze szczęśliwie 
dopiero pod sam koniec wojny, tuż 
Przed zawieszeniem broni jakaś zbłą 

Jna kula armatnia urwała mu pra- 
^  rękę aż Po same ramię. Odtąd ży- 
C|,e stało się dla Malewskiego męczar 
niĄ —| dziarski ułan czuł się straszli­
we nieszczęśliwym w skórze kaleki, 
, rana sprawiała mu często dotkliwe 

ole. W ładze udekorowały go za za- 
"ll'Si poniesione w obronie Ojczyzny 
" \Y/Ŷ em W alecznych“.
..w k ró tce  Malewski wraz z nieja - 

Stefanem Krawczykiem począł 
starać o dzierżawę młynów pań- 

Y0.wy°h w ^tobnicy; w sprawie tej 
•bieżało często wyjeżdżać do urzędu 
•Cjewódzk.iego. Pewnego razu chore 

vt° , ,alewskiego miał w podróży za- 
\Pić Krawczyk, który podobno 

m2i5 i.na wszelki wypadek" podpis 
 ̂ alewskiego, umieszczony na czy - 
Yni kawałku papier a. Krawczyk 

Zw'/C?as P°dpisu nie zużył, ani.go nie 
 ̂ rócił Malewskiemu; dopiero w ro 

.^ b ^ ą c y m  Krawczyk jakby wysta- 
r 11 s°bie nad podpisem Malewskiego 
a rt̂ frS na dziewięć tysięcy złotych, 
tfr • Male^ski zapłacić nie mógł, 
v uwiózł mu komornika. Malewski 

Rozpaczy wystrzałem z rewolweru 
Vue zakończył.

U . amobćjca pozostawił po sobie 3 
j ^l.do P^yjaciół, matki i siostry, o- 
Q z_Krawczyka, w których prosi go 

lekę nad rodziną. 
n to podłoże jednego samobójstwa.

. fugie miało miejsce we wsi Niech 
sio6' g(?zie Stanisław Cichecki utopił 

“ w jeziorze, 
lat * hecki Pracował od kilkunastu 
^>ako robotnik w fabryce drożdży 

oD- Q.̂ a Niechcicka“, gdzie cieszył się 
finją bardzo pracowitego i uczciwe-
\V;Z
./J.°ku  1920 Cichecki pożyczył od 

ja k ie g o  Siadka pięćset rubli na 
Cenf10 ^omu' przyczem wzamian pro 
,c.w u dał mu bezpłatne mieszkanie w 
¿ty01 Posesji. Siadek jednak zażądał 
sier° tu pieniędzy i sprawa znalazła 
i&K k& w°kandzie Sądu. Siadek miał 
^tó° i  odstawić świadka Dubika, 
na r/  zeznal, podobno, iż pieniądze 
I92ft'0rn M y  Pożyczone nie w roku

■ a w 1917. Cichecki zarzucił
Poia-Clkowi krzywoprzysięstwo, w od 
c^ e d z i  na co Siadek zatfroził Ci-

■ty
C’iVl go uu bauu i m e  -
f . * ^nie wsadzi do więzienia. Cichec 
1 Pr?»;.,! ______  i i __

^  - '“•i na co Siadek zagroził Ci- 
*t\ve f^Tnu’ za ^ k ie  postawienie 
C’.„L I1 zaskarży go do sądu i nie -

p ^ ^ i ą ł  się sprawą tak dalece, iż 
1 jj n̂°wił życie zakończyć. W  dniu

* °Pada dał synowi dwa złote na 
ŝ rii ° r̂ *n?c'"  w kościele, mówiąc, iż 
^  Pójdzie się utopić, bowiem nie

i . .1 ¡nnego wyjścia z sytuacji. 
s*edł ® 2 listopada Cichecki wy - 
iHj ,2 domu i ¡przepadł. Tegoż dnia 
ĉ }0' z . niec wsi Napoleonów widział 

’ idącego w stronę jeziora 
*• 0*a> lecz nie zwrócił na to 

M 1:  s5 d^ c- że to jakiś myśliwy 
te2j0„a SIę do kawek siedzących na

W dni11  ̂ listopada chłopcy 
ną , aP°Jeonów wybrali się łódką 
Hy. a )eziorne, by zbierać żurawi- 
*gńie î0S*rze^ szy zmieszane błoto i 
n,ies^ ° n ą  trawę, sądzili, iż ktoś T,
l° kl wioski1 schował w bło-
^ać ¡fCj. r?ewai poczęli przeto szu -

—  jakież było ich prze- 
Pr?ecj ^dy trafiwszy na twardy 

10*-> Wyciągnęli głowę człowie

ka. Strwożeni chłopcy z krzykiem po 
biegli na Posterunek policji, która 
wydobyła zwłoki, stwierdzając, iż 
iest to trup Cicheckiego. Cichecki 
wpadł w błoto w pozycji stojącej i 
życie zakończył w straszliwych mę 
czarniach, dusząc się mazią.

Zmarły osierocił żonę i czworo 
dzieci.

Trzeci wypadek zdarzył się we 
wsi Borowa, gminy Łękawa, gdzie 
Antoni W iernik wystrzałem z rewol­
weru, skierowanego w serce, pozba­
wił się życia.

W iernik młody bo zaledwie 27-let- 
ni człowiek na tydzień przed zama­
chom samobójczym, kupił sobie skle 
pik spożywczy w tej że wsi. W krót­
ce W iernik przekonał się, że zmarno­
wał swe jedyne oszczędności.

Pewnego dnia poprosił matki, by 
go zastąpiła w sklepie, a sam błąkał 
się kilka godzin Po drogach, bijąc się

K R O N I K A
Dsiś: Stanisława Kostki 
Jutrr: Jukunda B. W. 
Wsahód słorioa: g. 6 25.
Z* hód; g. 4.09.

€ * g ó ln a .
CEN N E B Ł Ę D Y .

(W ażn a  dla P io trk o w a, T o m aszo w a  
i R ad o m sk a).

Nasi czytelnicy często znajdują w
* Glosie Trybunalskim* błędy. Błędy 
są różnego rodzaju i pojawiają się z 
różnych powodów: zecer zrobił błąd, 
a korektor nie zauważył — to jest 
główna przyczyna i trudno się temu 
dziwić, gdyż nasz nieliczny personel 
redakcyjny , jest przeciążony pracą.

Błędów jest więcej, niż się to zda­
je naszym czytelnikom, lecz nie każ­
dy wszystkie zauważa. Ale nie o to 
w danej chwili n^m chodzi: znajdy­
wanie błędów jest dowodem, że »Głos 
Trybunalski* czytamy uważnie, dla­
tego nasze wydawnictwo postanowi­
ło przeznaczyć premja dla tych, któ­
rzy znajdą pewne błędy. Oczywista 
rzecz, nie będziemy płacili za wszyst­
kie znalezione błędy, lecz tylko za 
niektóre, ściśle oznaczone.

Przeprowadzimy to w spesób  na­
stępujący: każdy prenumerator czy 
też czytelnik, będący w posiadaniu 
»Głosu Trybunalskiego« z niedzieli 
20 listopada 1927 r. winien go uważ­
nie przeczytać i zachować, albowiem 
w tym dniu zrobimy naumyślnie je ­
den błąd, który znajdzie się w dzie­
sięciu egzemplarzach »Głosu T rybu­
nalskiego*. W e wtorek w dniu 22 
bm. podamy do publicznej wiadomo­
ści ten błąd i każdy, kto przyniesie 
nam numer »Głosu Trybunalskiego* 
z tym błędem— otrzyma natychmiast
5 zł (pięć złotych).

Jakiż cel ma wydawnictwo »Głosu 
Trybunalskiego«, ustalając premja za 
znalezione błędy? Pragnie stopniowo 
przyzwyczaić tutejsze społeczeństwo 
do czynienia wszystkiego uważnie: 
A nagrodą za tę uwagę bądą pięcio­
złotówki.

PRO JEK T U STA W Y O PRZYMU - 
SIE KANALIZACJI.

Ministerstwo Robót Publicznych 
opracowuje projekt ustawy o przymu 
sie kanalizacji we wszystkich mia - 
stach Polski.

W myśl projektu ustawy władzom 
gminnym przysługiwać będzie prawo 
zmuszenia właścicieli domów pod ry 
£orem odpowiedzialności do przePro 
wadzenia kanalizacji, względnie wła­
dze będą mogły roboty te wykony - 
wać na koszt właścicieli domów.

M E L JO R A C JE  ROLNE.
Projekt rozporządzenie Prezyden­

ta Rzplitej o Popieraniu meljoracyj 
rolnych przewiduje stworzenie pań­
stwowego funduszu na meljoracje roi 
ne, na który będ.\ się sk łaJać:

1) coroczne bezzwiotne dotacje ze 
skarbu państwa,

2} sumy powst. łc ze zwrotu (poży­
czek;

3} odsetki od pożyczek oraz sumy 
pobierane tytułem kar za zwłokę w

z myślami — wreszcie denat wszedł 
do stodoły, gdzie celnym wystrzałem 
pozbawił się życia.

Oto warunki, które v czasach dzi­
siejszych często powodują zamachy 
samobójcze. Materjalizm, tak niepo­
dzielnie zapanował nad światem, iż 
ciężka opresja życiowa, którą praw­
dopodobnie przy wysiłku i opanowa­
niu nerwów udałoby się pokonać — 
staje się wą ,.f:.ta morgana".

Upadek idealizmu, wyszydzenie ro 
mantyzmu, który w czasach stokroć 
cięższych, bo w długich latach wie­
kowej niewoli pozwolił polakowi 
przetrwać golgotę kazamat pruskich 
i lochów moskiewskich — oto przy­
czyny, które przerealizowaw. wszyst- 
stko doszły dc Przewartościowania 
wszelkiej wartości poza pieniądzem.

Dekadentyzf, futuryzm, kubizm
— te wszystkie szaleństwa powojen­
nej mody, która rozkiełznała fanta -

zję ludzką aż do absurdu, straszliwe 
obniżenie poziomu kulturalnego, któ 
ry oczywiście od wykształcenia cał­
kiem odróżnić należy —  sprawiły, iż 
zam arła powoli zdrowa, silna, wier­
nie zaopatrzona w wielki ideał — 
Dusza ludzka.

Schorzała, obojętna na wszystko 
co jej osobiście nie dotyczy, bez wia­
ry w jakąkolwiek prawdę, w jakikol­
wiek zew — wlecze się ta otumanię 
na Psyche, aby, uczyniwszy z ziemi 
piekło udręczeń —  w najwyższym 
buncie wyrwać się i odejść.

Pokolenie obecne kończy już swą 
drogę, ale je ;t koło nas pokolenie dru 
gie, młode, stawiające zaledwie pierw 
sze kroki na ciężkiej arenie życia.

Potężnym głosem woła na nas cięż 
kie doświadczenie! Woła, aby tych 
najserdeczniej przez nas ukochanych 
nie poprowadzić tą realną drogą zim 
nej rachuby! Aby w te młode nleska 
żone dusze zaszczepić wiarę w Pięk­
no, Prawdę i Dobro !

Bo, tylko w te trzy potęgi uzbrojo­
na dusza wytrzyma znojną walkę z 
życiem.

opłacaniu pożyczek.;
4) sumy z innych źródeł, przekazy 

wanych n:. rzecz funduszu.
Administrację funduszu sprawo - 

wać będzie P. Bank Rolny, udziela­
jąc Pożyczek na: drenowanie, odwad 
nianie, nawadnianie gruntów, meljo- 
rację torfowisk i pastwisk oraz zakła 
danie i przebudowę gospodarstw ryb 
nyrch. Z Pożyczek tych mają pjrawo 
korzystać w pierwszym rziędzie spół 
ki wodne, a następnie osoby prywat 
ne przystępujące do zmeljorowania 
tych gruntów, które stanowią szcze­
gólny interes publiczny lub gospodar 
czy.

Pożyczki z powyższego funduszu 
mogą być udzielane na okres od 3 —
15 lat i podlegają oprocentowaniu w 
wysokości do 4 proc.w1 stosunku rocz 
nym.

ZASADNICZE O RZECZENIE W  
SPO RZE PO D A T K O W Y M .

Jeden z właścicieli restauracyj wy 
kupiwszy patent II-ej kategorji, zezh 
uał, iż obrót jego wynosił 5.218 zł. i 
że prowadzi jedynie księgę obroto­
wą. Władza podatkowa zeznania te­
go nie uwzględniła i wyznaczyła po­
datek od sumy obrotu 65.000 złotych.

Sprawa oparła się o Najwyższy 
Trybunał Administracyjny, który 
orzekł, że księga obrotowa nie może 
być pominięta i że księgi nie są poz­
bawione siły dowodowej dla komisji 
odwoławczej wobec czego uwzględ­
nił skargę podatnika.

Nowe odznaki na mundurach policyj­
nych.

W  najbliższym czasie wprowadzo­
ne będą nowe odznaki na płaszczach 
i mundurach (policyjnych. Posterunko 
wi nosić będą na kołnierzach srebrne 
galony, starsi posterunkowi zaś ga­
lony podwójne. Przodownicy będą no 
sili gałązkę palmy z czarnego aksami­
tu. otoczoną srebrnym galonem. Nad­
to przodownicy będą mieli pojedyń - 
cze galony srebrne w okół kołnierza, 
starsi przodownicy zaś podwójne ga­
lony. Numery na płaszczach i mundu 
rach zostaną skasowane, pozostaną 
tylko na czapkach i hełmach.

ZMIANY W  RZĄDZIE ?
W kołach Politycznych krążą po - 

głoski, że wkrótce mają nastąpić w ło 
nie rządu dalekoidące zmiany. W e - 
dług tych pogłosek stanowisko wice- 
PTemjera objąłby dotychczasowy mi­
nister robót publicznych p. Jędrzej 
Moraczewski.

KON CESJE A LK O H O LO W E S P R O - 
LONGOWANE DO DNIA 1 LIPCA 

1928 ROKU.
Łódzka izba skarbowa otrzymał3 

wczoraj rozporządzenie ministerstwa 
skarbu w sprawie cofnięcia koncesji 
alkoholowych.

Na mocy tego rozporządzenia, waż 
ność koncesji, które miały, jak wia­
domo być cofnięte dnia 1 stycznia 
1928 roku, została sprolongowana na 
przeciąg dalszych 6 miesięcy, t. j. do 
1 lipca 1928 roku.

Rozporządzenie pwyższe wywołało 
wśród kupców winno-wódczanych o- 
gromne zadowolenie, gdyż pierwotne 
zarządzenie cofnięcia im koncesji by

ło równoznaczne z pozbawieniem ich 
średków egzystencji.

Odroczenie terminu cofnięcia kon­
cesji alkoholowych nastąpiło na sku­
tek licznych interwencji zwdązków 
kupców winno-wódczanych, które 
czynnikom miarodajnym bezustannie 
wtkarywały na szkodliwość zarzą - 
dzenia.

Obecnie dowiadujemy się, że zwdąz 
ki te w ciągu pozostających do ich dy 
spozycji 6 miesięcy, podejmą ener - 
giczne kroki, cęlem skłonienia rzą­
du do umorzenia zarządzenia i zanie­
chania odbioru koncesji na rzecz in­
walidów wojennych, gdyż „kwestja 
inwalidzka" nie zostaje tą koncepcją 
rozwiązana.

Pvnktyka bowiem wykazała, że 
wiele inwalidów zrzeka się koncesji, 
gdyż zyski w branży tej są minimalne.

POŻYCZKI URZĘDNICZE
W sferach urzędniczych żywy nie 

Pokój wy wołał fakt wstrzymania przy 
znanych poprzednio urzędnikom po­
życzek bezprocentowych, potrąca - 
nych z pensyj w drobnych kwotach 
miesięcznych.

Ja k  się okazuje, rząd zamierza ska 
sewać całkowicie pożyczki bezpro­
centowe dla urzędników, wprowa - 
dzając na to miejsce prawdoipodob - 
nie od Nowego Roku pożyczki opro­
centowane.

Ł ó d z k a .
W vsokie odznaczenie p. wojewody 
łódzkiego Jaszczoita  i szeregu urząd 

ników łódzkich.
Z okazji nadania odznaczeń orde­

ru Odrodzenia Polski wojewodzie 
łódzkiemu p. Władysławowi Jaszczoł 
towi, który otrzymał krzyż koman - 
dorski tego orderu oraz naczelnikom 
wydziałów w Urzędzie wojewódzkim
— inż. Korolowi Beyerowi oraz Bo­
lesławowi Knapskiemu, którym nada 

'no  krzyże oficerskie orderu Odrodze­
nia Polski —  cały szereg przedstawi 
cieli władz rządowych i komunał - 
nych, wojskowości i organizacji' spo 
łecznych oraz reprezentantów życia 
gospodarczego przemysłu, handlu i li 
nansów Łodzi złożyło odznaczonym 
dcstjnikom swe najserdeczniejsze po 
winszowania.

B. naczelnik budownictwa Magi - 
stratu m. Łodzi, obecnie inżynier po 
wia tu Łaskiego, p. Teodor Gałąska 
został odznaczony dyplomem na pier 
wszjej ogólnopolskiej wystawie dro­
gowej budowlanej we Lwowie oraz 
wielkim złotym medalem od Central 
cego Towarzystwa Rolniczego na o- 
kręgowej wystawie rolniczej w Łas­
ku za wzorowe prowadzenie gospo­
darki drogowej na terenie powiatu 
łaskiego.

Q W A R SZ A W SK A  PRACOWNIA 
K O ŁD ER WATOWVCH 

| W a n d y  M a j e w s k i e j  
% Robota wykwintna.

Ceny przystępne, g  
Piotrków, ul. Piłsudskiego 1. 69,

- m. 1 parter. 10620 ?



fea?; „MODERH“
Tomassón M u . al. PlHcina L. 6.

Kggfigi

Od piątku 11-go listopada i dni następn.Od piątku 11-go listopada i dni następn.
Arcyw esoly fim ! Chłopcy do rzeczyK

99
Kom edja w 10 aktach

PA T i PATACH ON  jako detektyw i. P oczątek  seansów o godzinie 4 -e j i 6-ej.
583

R E S T A U R A C J A

R E S T A U R A C J A CRISTAL
iiPRZY HOTELU LITEWSKIM

W  PIO T R K O W IE , PLA C T R Y B U N A L S K I L. 2
zawiadamia Szanowną Klijentelę, iż n ow ozaagażow ała  zespół  
dam ski k w artet  p ierw szo rzęd n y ch  sił st. m. W arszaw y
i od dnia 12 listopada 1927 r. codziennie będą odbywały sie kcncerty. 
12050 z poważaniem Z a r z ą d .

ŚXXXXXXXXXXXXXIXXXXXXXXXXXXX'i

O g ł o s z e n i e .
Ząr2ąd Więzienia w Piotrkowie- pragnie zakupić 5 w ago­

nów Ż Y T A ,  wobec czego uprasza o podanie ceny za 1 c/m 
loco stacja Piotrków.
12059 Naczelnik Więzienia (— ) M. Winnicki.

P rzeciągnięta  struna czyli żywiołow y  
p ro test Łodzi przeciw ko bezw zględ - 

ności władz skarbow ych,
Wzmożona akcja władz egzekucyj 

nych, które w energiczny sposób ścią 
gają zaległości .p ła tk o w e , przyczyni 
ła się z jednej strony do znacznego 
Powiększenia s.um, które w przeciągu 
ostatnich dni wpłynęły do kas skarbo 
wych w Łodzi, z drugiej jednak stro­
ny wywołała ona wśród rzesz drob - 
nych płatników poważne obawy o 
dalszy los idh przedsiębiorstw. W 
związku z tem odlbyła się w dniu 
wczorajszym walna konferencja 
przedstawicieli 11 związków drobne­
go kupiectwa, na której omawiano 
konieczność Podjęcia akcji wobec 
tych rujnujących egzekucji podatko­
wych. W dyskusji szereg mówców 
wskazywało, że ostatnie zarządzę - 
ma, rujnujące drobne kupiectwo, wy­
wołały wśród niego nastrój pełen de 
presji, ponieważ istnieją obawy, że 
katastrofalny system ministra Grab­
skiego znowu będzie stosowany.

T o m a s z o w s k a .
ŚW IĘ T O  11 listopada w Tomaszo­

wie.
Dnia 10 listopada o godz.. 7.30 wiecz. 

odbył się capstrzyk Przy udziale 
wojska, policji i hufców przysposobię 
nia wojskowego.

Dnia 11 listopada o godz. 10 rano  
odbyły się nabożeństw a we w szyst - 
kich św iątyniach o godz. 11 rano woj 
sko ustaw iło się naokoło specjalnie 
wzniesionej trybuny w czw orobok, 
zgrom adzona publiczność, we w zoro  
wo przez policję utrzym anym  porząd  
ku, znajdowała się na tro tu arach . O 
godz. 11.15 o rk iestra  odegrała hymn 
nrodow y, podczas grania którego  
podniesiono sztandar narodow y. Po  
salwie zostało  w ygłoszone okoliczne, 
ściow e przem ów ienie przez P rezesa  
Tom aszow skiej O chotniczej Straży  
Ogniowej D -ra  S t, N arew skiego, po- 
cjfem odbyła się defilada przed  ze - 
branym i koło pom nika Tadeusza Koś 
ciuszki, w ładzam i w ojskow em i i cy - 
wilnemi.

O godz. 7.30 wiedz, odbyła się 
przy dość licznej frekwencji publicz­
ności uroczysta Akademja w sali „So 
koła", na program której złożyły się: 
1) słowo wstępne, poprzedzone hym 
nem narodowym wygłoszone przez 
Dr. Narewskiego, 2) utwory muźycz 
ne wykonane przez orkiestrę Semi- 
narjum Nauczycielskiego, 3) deklama 
cje, 4) 6ztuka „Za sztandarem" w 2 
odsłonach.

P rzez  ca ły  dzień w  m ieście pano­
w ał urodzysty nastrój. Sklepy były  
zam knięte do godz. 1 ipjo połudlniu.

Malutka „nieostrożność“ i co (z niej 
wynikło.

Pani P. zamieszkała przy ulicy An­
toniego zauważyła jeszcze miesiąc te 
mu brak złotego zegarka. Nie podej­
rzewając o kradzież nikogo, pani P. 
sądziła, że zegarek został gdzieś za­
rzucony i że się prawdopodobnie 
wkrótce znajdzie. Lecz zegarek się 
nie znalazł, a tylko wskutek „nie - 
ostrożności“ służącej Pani P., Stani­

sławy Kwarciany, została ujawniona 
sprawczyni kradzieży, którą okaza­
ła się też służąca, „Nieostrożność" ta 
polegała tylko na tem, że Kwarciana 
odchodlząc ze służby u Pani P. żegna 
jąc się z boną p. Maliną Dąbrowr.ką 
na pożegnanie podała tejże rękę, na 
której Dąbrowska zauważyła złoty 
zegrek ęiani P.

W  wyniku powyższej sprawy, Sta 
nisławę Kwarcianą, której zegarek o 
debrano, aresztowano i przesłano do 
dyspozycji Sądu Pokoju.

D E M O N ST R A C JA  B E Z R O B O T  - 
NYCH.

Bezrobotni, zatrudnieni na robo - 
f^ch publicznych, w związku z za ­
mierzeniem Magistratu zredukowania 
dni Pracy w tygodniu z 6 na 4, urzą­
dzili dlnia 12 bm. demonstrację przed 
nowym ratuszem, domagając się 6 

dni praciy w tygodniu. Delegacja 
b c2;rcbotnych została przyjęta w ma­
gistracie, poczem demonstranci w li 
czbie około 150 osób rozeszli się do 
domów.

Za przekroczenie przepisów sanitar­
nych spisano protokuły:

Ickowi Markowiczowi, Piekarska 
6 , Zajnwelowi Chlebowi, Prawa 2 , 
Moszkowi Tuszyńskiemu, Bóżniczna 
16, Berkowi Maslerowi, Bóżniczna 
14.

P i o t r k o w s k a .
K O N KU R S NA N A JP IĘ K N IE JSZ Ą  

PIO TRKO W IA N KĘ.
W  dniu dzisiejszym na murach na­

szego miasta zostały rozklejone afi - 
sze, anonsujące o konkursie na naj - 
piękniejszą piotrkowiankę z zamknię 
ciem terminu zgłoszeń w dniu 1 grud 
nia rb.

Afisz nasz przedstawia moderni - 
styczną główkę kobiecą, którą wyko 
nał prof. Gnyp, będący również człon 
kiem Komitetu Sędziowskiego.

Termin zamknięcia zbliża się szyb 
ko, spieszcie tedy, piękne panie do 
Administracji’ „Głosu“, bo piokusić się 
warto, że przypomnę choćby serwis

kryształowy, 15 korcy węgla, sk rzy ­
nię wina, artystyczny budniczek, por 
tret roboty prof. Gnypa, pantofelki', 
kapelusik, Passe partout do kina i fry 
zjera i t. d. i t. d.

Kwity do bezpłatnej, artystycznej 
fotograłji, wydaje Administracja „Gł 
su Tryb.“

W Y JA Ś N IE N IE . _
W obec zapytań osób zaintereso - 

wanych wyjaśniamy, że tym paniom, 
które nie mają < z.-sł-u zgłosić się w 
dni Powszednie, będziemy wydawali 
w dniu dzisiejszym po południu kwity 
dobezpłatnej fotogrćiji w zakładzie 
p. Kogana, Namffiwiczk 18.

ODZNACZENIE KRZYŻEM ZASŁUGI 
DWÓCH FUNKCJONARJUSZY POWIATU

p i o t r k o w s k i e g o .
W dniu 11 bm. jako w dzień święta kor­

pusu polskiej policji W ojew oda Łódzki Jasz  
czołt udekorował w mieście Łodzi bronzo- 
wym krzyżem zasługi — za odwagę i dziel­
ność, okazane w czasie walki z bandytami 
—  starszego posterunkowego Romana L es­
kiego z kom isarjatu p. p. na m, Piotrków  i 
posterunkowego W ładysław a Połomskiego 
z posterunku p. p. w Łękaw ie,

Śnieg i stan sanitarny miasta.
W  dniu 9 listopada spadły na nasze mia­

sto pierwsze płatki śnieżne; wczoraj ulice 
pokry te zostały białym całunem, który szyb­
ko topniał, zam ieniając się w grząskie b ło ­
to; ta k  piękna dotychczas aura zmieniła się 
zapewne już gruntownie, czemu zresztą dzi- 
n ić  się nie można.

G enerał Sław oj-Składkow ski, wprowadza 
¡ąc do wszystkich miast polskich porządek 
ranitarny, niezaprzeczenie nie miał na my­
śli jedynie la ta j bowiem, jakkolw iek rzuco­
ny przez przechodnia niedopałek, czy ka - 
w ałek papieru oczywiście nie przyczynia 
się do kulturalnego wyglądu m iasta ani do 
podniesienia jego zdrowotności, ta  jednak 
trotuary, pokryte grząskiem błotem i kamie 
r ie  na których ślizgają się przerażeni i 
zakatarzeni przechodnie w stokroć większym 
stopniu świadczą o zaniedbaniu miasta i są 
najpewniejszym rozsadnikiem grasujących 
nagminnie w takiej porze chorób.

Nie ulega wątoliwości, iż policja, nasza, czu 
w ająca tak starannie nad wypełnianiem 
przez m ieszkańców  przepisów sanitarnych, 
przedsięweźmie w szelkie odpowiednie środ­
ki, aby Piotrków  i zimą upodabniał się do 
stolicy, zamiast do wsi, której drogi z nadej 
ściem jesiennej pory stają się nie do prze­
bycia.

ULICA K A L ISK A  ULICĄ IM. 
JU L J L S Z A  SŁ O W A C K IE G O .
W  tych dniach na murach dawnej 

ulicy Kaliskiej zostały Przytwierdzo­
ne przez policję tabliczki z nową naz 
wą *ej ulicy; „Im, Juljusza Słowackie

Wprowadzenie tej nowej nazwy w 
życie zależy poniekąd od dobrej woli 
fieszkańców naszego miasta, którzy 
niezaprzickerm; będą się chcieli w 
ten sposób przyczynić do uczczenia 
nazwiska naszego wielkiego mistrza.

SZ Ó STY  K O N C E R T  - P O R A N EK  
25 p.p. pod kierownictwem kapelm.

AL Niemirowskiego.
W  dniu dzisiejszym odbędzie się 

w sali kino-teatru „ODEON“ szósty

Ogłoszenie
Podaje się do wiadomości wszystkiclh członków Związku Instyt. Uży­

teczności Publicznej sekcji Magistratu, że w dniu 19 bm. (sobota) o godz. 
6-ej wieczorem w sali Rady Miejskiej odbędzie sięWALNE ZEBRANIE z 
następującym porządkiem dziennym:

1) zagajenie —  p. Bieńkowski
2) wybór prezydjum
3) a) sprawozdanie organizacyjne — p, Bieńkowski

b) sprawozdanie kasowe —  p. Bartosik,
c) sprawozdanie komisji rewizyjnej —  p, Stępień

4) podwyżka składek członkowskich
5) sprawa spółdizielni —  p, Jaszkow ski
6) wybory:

a) Zarządu, b) Komisji rewizyjnej, c) Sądu koleżeńskiego
7) wolne wnioski,

UW AGA: Gdyby zebranie w pierwszym terminie nie doszło do skutku, 
odbędzie się w tymże dniu o godzinie, 6-30 bez względu na ilość o- 
becnych członków.

Przewodniczący Sekretarz
Ja n  Bieńkowski, B .  Alwas

Piotrków, dln. 8-11-1927 r, 12071

ES

z kolei koncert - Poranek artystycz’ 
ny 25 p.p. pod kapelą por. NiemiroW- 
skiego.

Zarówno wysoki poziom artysty^ 
ny urozmaiconego prgramu, jak na­
der niskie ceny (50 gr. dla dorosły^ 
i 30 gr.dla uczącej się młodzieży) ści? 
gną niewątpliwie na kulturalną roz- 
rywkę liczne rzesze naszych melom3 
nów, którzy się odnoszą z wielkie® 
uznaniem dla orkiestry 25 p.p. i ie' 
kierownikiem por. Aleks. Niemirotf' 
skiego na cizele,

L O T E R JA  DOMU SiERO T. ,
Oficjalna tabela wygranych M 

wielkiej Loterji fantowej Domu Si«' 
rot po poległych wciskowych w w?, 
sz^wie, jest do f.izejrzenia w Adn«®1 
st rac ji „Głosu Tryb" ci. Legjonów 2'

D Z IS IE JS Z Y  ZNACZEK.
W dniu dzisiejszym będzie sprze' 

dawany n.i ulicach naszego miastJ 
znaczek na rzecz Katolickiego To 8̂ 
rzystwa Dr btocŁynnc.ici w Piotrk0' 
wie.

Sprzedawać znaczek podczas t*' 
kiej pogody, to nie fijarjtropja — , 
bohaterstwo. Dlatego n ech  nikt $  
odmówi kwestarkom datku dla na)' 
biedniejszych.

H O RBO W SK A  i W AW RZKOW ICZ 
W  P IO T R K O W IE .

W dniu 16 bm. przyjeżdżają do nasz^11 
miasta artyści opery i operetki stolicy i Ł** 
v. a, aby urządzić w Piotrkow ie wesoły, ,f 
tystyczny wieczór,

Horbowska i W awrzkowicz odśpie"'^* 
w yjątki z najnowszych operetek, jak Maf'c)
Eajadera, Król Kawy, Paganini.

Ekscentryczna para tancerzy baletu P* 
tci sburskiegoi W arszawskiego wykona & 
reg ekscentrycznych tańców: bostonu,bUc 
bontonu, charleston, taniec pingwinów 1

T e popisy prawdziwie artystyczne śc>*i 
ną niezawodnie do sali Kilińskiego lic*" 
publiczność.

O R K IE S T R A  W  „ODEONIE“.
P io trk o w scy k in o m aiii w  ostatni^ 

c z a s a c h  w y ra z a ja  sit; w ielk iem  
niem  o o rk icsM ie  w k in o- teatf*

Odeon" Jc-st cna bardzo liczn8 
to zasługa Dyrekcji, iecz również P 
znakomicie, i tr. już jest całko^1 
zasług4 muzyków.

KINO T E A T R  „CZA RY“.

Dz'.ś w niedzielę o godzinie 1.30 P ° ^  
w yśw ietla specjalnie dla młodzieży świ* 
kom edję w 10 aktach z ulubieńcami PU"L ( 
ro ści Patem  i Patachonem  pt. BANKO 
CY. W ejście dla wszystkich 50 groszy. coy,

Uw ażajcie n a  5-zlotów ki z datą 25 pazo*1 - " t  
nika 1926 roku.

P o jaw iły  się w obiegu fałszywe bilety P*( 
stwowe 5-złotow e z datą 25 paździerfl1 
1926 roku. j

Falsyfikat wykonany jest na papierze  ̂
miennym od papieru biletów  autentyczni^ 
i na stronie odwrotnej zadrukowany je** • 
żowemi, dość gęsto rozłożonemi krzytf* 
kreskami, Kolory farb strony, przednie) 
odmienne, strony odwrotnej —  zbliżone  ̂
autentycznych. Falsyfikat wykonany 
niezbyt udatnie. j

N ajbardziej zdemaskowali się fałsz4,,, 
przy podrabianiu t. zw, „klauzuli karoel(

Łai

zn¡>‘gdyż składa się 
nie grubszych, 
współdziałanie" 
nie większych i grubszych, niż wyrazy nr.(

z liter większych . — , 
W yrazy „Podrabiani*

sk ładają  się z liter zn*1 ,
Sr

ciężkiem  więzieniem. W reszcie w wyf;
„Podrabianie" litery ra stykają się z

KOM UN IKAT.
Zarząd T-wa badań psycho n*i?|j 

nych wzywa wszystkich którzy 
osobistą audjencję u jasnowidząj\j 
„Agni" do zgłoszenia się, dla do  ̂
nauki polskiej, na zebranie T-w*  ̂
niedzielę dnia 13 bm. o godz,
Po poł.) Przy ulicy Narutowicza 1®
9.

Prezies: T o m aszek ,

Zarząd T-wa badań psycho-fizyjj^ 
nych wzywa niniejszym swoich cz: 
ków na doroczne ogólne zebra . 
które odbędzie się w niedzielę 13  ̂
o godz. 17-ej przy ul. Narutowicza  ̂
m. 9 z następującym porząd*1 
dziennym: ,A‘

1) Zagajenie, 2) wybór p r z e w o  . 
czącego, 3) słowo o sytuacji i ^  
4) wybór prezesa, 5) wybór zarzft^j 
6) sprawozdanie o jasnowidza 
„Agni“, 7) wolne wnioski:.

Prezes: T o m a s z e k .

*! !
$
e**Si



«G o ł  Trybunalski» 13 Fsf^pada 1927 roku

'stycz • 
miroW- » f  a n j o  Gościnne występy pierwszego polsk. « ¿ V  

-'S<a K»'_ teatru szkiców ariyst. > M A S K A >
program  k a jviaf e ha nde de Caresses (ulicznica) dM
odśpiewa R ena L u b icz  K O R SZ Ó W N A  Dekor.]. LUBICZA I T \ L  
I  C  H  C  Z  W  O  R  O  scena w przedziale II lii— ^  , 
A. A W ECZEN KO  M A R Z E C  wycinanka słowa B. BRONOWSKIEGO  
w wykonaniu całego zespołu. __________ Conferencjer ]. I.UBICZ

S I  ■— - —  -  i dni n a s ś r ę p n y c -------- — 15
O c z e k i u > 2 » y  s z a m p a ń s i t i  p i k a n t n y  f i l m

ROMANS W SLEPINGU
10 akiów sensacji, tragedii i humoru. Ccś bajecznego i coś 
czego jeszcze nie było. W rolach głównych Mady C H R I-
STANS, W alter &ILLA, Marcella ALBAMI i inni

Od piątku 11 listopada i dni następnych Od piątku 11 listop. i dni nast 
Największy międzynarodowy sukses doby obecnej !

Tragedja zawiedzionej miłości
(K obieta wiecznie młoda)

W ielki dramat współczesny w 10 aktach. W  roli głównej: Dolores Costello 
Luiza Dreszer i M ichał W aw icz

N A  S C E N I E  N A  SCENIE
W y s t ę p y  a r t y s t ó w  w a r s z a w s k i c h

O R Ł I C Z  śpiew
M A S S A L S K A  humor

F E A  3LORS taniec
N A  S C E N I E !  sesa9  s  s s s i 9  N A  SC EN IE!

O s t a t n i e  p o ż e g n a l n e  w y s t ę py a r t y s t ó w

w ncw\m repeit. T R I O  B A S Ś 8 S  w nowym repert. 
C H O D Z I C K I  przygoda 40-letniej dziewicy »ŻONA 
A W A N SU JE« J Ę D R Z E J E W S K A  Habanera-z op. Carmen
....... 0 5~ej wiecz. w Niedziele i święta o *0-6) po poł,______

Piotrków,

Adnń111
jnów O D  S O B O T Y  12  listop ad a i dni n astęp n ych  O D  S O B O T Y  

Podwójny program 14 akt. ::— :: Odznaczany na konkursie 
= = = = =  P r z e p i e k n y  d r a m a t  w s c h o d n i  pt.: —

STRACEńCY z nad ADRII
cz^li » E O E N D A  W S C H O D U '  Odtwórcami ról gł. są:
A S T A  N I E L S E N  i B R U H C  O  E  €  f t  R  Ł  8

k i n o - t e a t r

»A P O L L O ”
PLAC T A R G 0 W V

,.l\r. 4o „bluszczu zawiera żywy 
ntykuł d-ra FI. Naglerowej p. t. ,,Czy 
n;c  anachronizm “ poruszający mię - 
dzy innemi sprawę przymusowego ce 
lioatu nauczycielek na Górnym Śląs­
ku. M. H. Szpyrkówna w „Kwiatkach 
W  arszawskiej Codzienności" rzuca 
snop ostrego światła na cały szereg 
drobnych a nieznośnych dokuczłi - 
wych niedomagań naszego życia war 
szew skiego. W  artykule p. t. „W mi 
iości i Boju“ S. Fodhorska —  oko- 
łów kreśli z czujnem zrozumieniem 
sylwetkę niedawno zmarłego pisa - 
rza Gustawa Daniłowskiego. W  dal­
szym ciągu numer zawiera koniec 
dziejów „Księżnej Łowickiej" . W  
dziale beletrystycznym mamy począ­
tek noweli młodego utalentowanego 
autcra M. W itta p. t. „Profesor", po­
ruszającej ciekawe zagadnienia współ 
czem ej psychiki' kobiecej, oraz dal­
szy ciąg powieści „Kaczęta“. —  W  
dziale poezji czytamy piękny wiersz 
D. Podhorskiej Okołów „Dziady".

Specjalną uwagę należy poświęcić 
licznie ilustrowanej rubryce „Kobie­
ta w świecie i w domu“ sygnalizują­
cej ostatnie tło w o ruchu kobiecego 
we wszystkich dziedzinach. —  Sztu­
ka stosowana" wyroby Z. Raczyń­
skiej, feljeton „Ongi a dziś" oraz cały 
szereg niezmiernie pożytecznych ar­
tykułów gospodarczych uzupełnia nu 
mer.“.

przym ieszka do kawy 
\\\ w pudełkach

„ŻYCIE K O BIEC E”.

„Pierwsze stronice 5 numeru tygod 
niksi „Życie kobiece“ są Poświęcone 
pamięci Nieznanego Żołnierza i roz­
myślaniom zadusznym. Dział społecz 
ny jest wyjątkowo bogaty: składają 
się nań świetne artykuły z, dziedziny 
prawołastwa kobiecego, jak: „Dla - 
czego niema nas w Sądlach“, porusz» 
jący bolesne zagadnienie, usuwania 
kobiecej pracy z sądownictwa, pióra 
pi. Klimkiewiczwej, posłanki na Sejm, 
oraz obszerny i wyczerpujący arty­
kuł p. W iewiórskiej p. t. „Ograniczę 
nie praw kobiety zamężnej". Wiele 
ciekawych wiadomości zawiera arty  
kuł „Odżywianie, jako budulec i pali 
wo organizmu". Wywiad z p. Szmula 
kowską Przynosi nam niesłychanie in 
teresujące dane z pracy polek na 
kongresie Naukowej organizacji Gos 
podarstwa Domowego“, zaś artykuł 
p. t. „Na czem polega sanacja budże 
tu“ —  notuje dailszy ciąg uwag o 
oszczędności, zawartych w Poprzed­
nim numerze, Na sipiecjalną uwagę za 
sługuje artykulik zatytułowany „Kło 
poty W icka", który piętnuje bezsen 
sowne kary, jakiemi często darzymy 
nasze pociechy. Całość pisma ożywia 
ładna nowela Maliszewskiego p. t. 
„Czy pani tańczy charlestona", sta­
rannie dobrany dział mód, masa drob 
nych' nnwinek oraz świeżo wprowa­
dzony dział — Co czytamy. — Łsdne 
ilustracje podnoszą estetyczną stro­
nę tego taniego a niezmiernie wartoś 
ciowego pisma.

I  M a s z y n k ę  b ś i i r c w ^  |
d o  t e m p e r o w a n i a  o ł ó w k o w  a

i  można nabyć bardzo łanio |
ń we firmie „ A d o i f  P a ń s k i “  ja 
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„NA FALI” .
N akładem  T ow- Wyd. „Bluszcz1 ukazał 

się w druku 9-ty numer ilustrowanego mie 
sięcznika —  magazynu dla w szystkich „Na 
F a li". Szereg w artościow ych prac składa 
się na ca ło ść żywą aktualną i urozmaiconą, 
A rtykuł Szukiew icźa „U roczystości pogrze­
bowe w Chinach" —  przynosi c iekaw e re ­
m iniscencje z pełnych egzotyczności obrząd 
ków kraju, na który dzięki ostatnim wypad 
kom politycznym zwrócona jest uwaga ca ­
łego św iata. „Trzy lata wśród indjan kraju 
ognistego" podaje wiadomości o obyczajach 
szczepów indyjskich. A rtykuł „Z dziejów 
reklam y’, rzuca ciekaw e św iatło na powsta 
nie i pierwotny kształt tego nieznośnego 
czasem  lecz w każdym razie żywiołowego 
zjaw iska społecznego J .  M aśzewskiej Knap 
pe „Życie Rodzinne u ptaków " podaje n ie­
znane szerszemu ogółowi ciekaw e obyczaje
i szczegóły z życia ptaków , W szkicu „Film 
a dziecko" H. Gołogórski analizuje tajemni 
cę powodzenia młodocianych aktorów. Nie 
mniej interesu jąco przedstawia się dział be 
letrystyczny: wdzięczna nowela Cz. B eze- 
gowej „B aźk i", owiany urokiem egzotyzmu 
„Księżyc w S agłyk-su" A. K aella. M, S ta - 
gieóskiej „Futro" oraz „Mauro Franka Roz 
b itek “.

.Kącik humorystyczny, rozrywki umysło - 
we, szereg drobniejszych prac? oraz liczne
i b. dobre ilu stracje  powodują, że miesięcz

^ § ¡ 2 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0

W jiskład apteczną
„DZIECKO i M ATKA ".

Ostatni (21) numer dwutygodnika 
„Dziecko i M atka" zawiera następu 
jące artykuły: „Dziecko i Matka/* — 
obserwacja psychiki dziecinnej w 
okresie  ̂pierwszego nauczania, b. do 
bry szkic Anny Zahorskiej p. t. „W i­
dowiska dziecinne"*, w którym pod­
dane jest rewizji znaczenia widowisk 
w życiu dziecka;, „Lampa kwarcowa" 
D ra Gleicha zawierająca wyszczegól­
nienie stanów zdrowia przy których 
Pożądane jest naświetlanie oraz Dra 
Roszkowskiego „K ilk j słów o choro 
bie Heine Medina" aktualne w okre 
sie mniejszego lub większego rozsze 
rżenia tej epidemji. W  dziale prakty­
cznym mamy przedewszystkiem nie­
zastąpione w swej użyteczności me­
nu obiadów dziecinnych, bajkę „Wró 
żk.a“ modele sukienek i okryć, wzory 
bielizny niemowlęcia oraz obszerne 
odpowiedzi redakcji w zakresie higje 
ny i medycyny. Całość wnosi wiele 
postępowych racjonalnych prądów w 
dziedzinę moralnego i fizycznego wy 
chowania dziecka.

■«RnnaGKaanBB^



kupiec
prowadzi z zasady tylko najlepsze 

towary. Dlatego też ma również 
na składzie znane ze swej dobroci 

mydło „Kofiontay z pralką”. Chę­
tnie on sprzeda ten znakomity wy­

rób, by uzyskać uznanie i zado­
wolenie Szan. Pani. Ponieważ je­

dnak na mydle „Kołiontay z pralką“, 
jako na artykule pierwszej potrzeby, 

kupiec niewiele zarobić może, przeto ’ 
zyskuje Szanowna Pani podwójnie, 

gdyż nabywa towar, który je s t ’ 
tani i dobry.
Proszę żądać wszędzie mydła 

„Ko/łontay z pralką“.

Myd-fo

l a r l

pofenE,
Złoty medad na Wystawie w Katowicach 1927 r. 

Zastępca na Piotrków:
M. i .  R a j c h m a n ,  Piotrków, W iejska 5.

Co to jest mydło benzolowe

.B L A S K O M « ?
Od dawna starano się znaleść śro ­

dek, któryby nadawał mydłu poza 
lego zwykiemi własnościami usuw a­
nia brudu, zdolność rozpuszczalną. 
Wszelkie w tym kierunku robione 
próby przez dodawanie do mydła 
terpentyny, benzyny, benzolu, tetra- 
chloru i t, p. nie dawały pożądanych 
rezultatów. Wszystkie wyżej wymię 
nione substancje ulatniały się bar­
dzo prędko, przez co mydło traciło 
zdolność rozpuszczania tłuszczów.

Dopiero nowy wynalazek, oparty 
na ostatnich zdobyczach nauki, dał 
możność otrzymania stałego połącze­
nia mydła z pewnemi składnikami 
benzolowymi.

Mydło to (zastrzeżone w Urzędzie 
Patentowym nr. 7934) nazwaliśmy.

„B L A S K O Ł IN E M ”
» B L A S K O L IN «  łączy w sobie 

wszystkie zalety najlepszego mydła 
z czyszczącemi własnościami ben­
zyny.

» B L A S K O L IN «  pierze i czyści 
najdelikatniejsze materjały wełnia­
ne, bawełniane i jedwab ie białe 
i kolorowe, bez ż dnego uszko­
dzenia tkaniny i koloru. 

» B L A S K O L IN «  posiada specyficz 
ny zapach rozpuszczalników, wcho­
dzących w jego skład; żarach ten 
jednak n e uddela się wcsla pra­
nym tkaninom.

» B L A S K O L IN «  iest najoszezędniej- 
szem mydłem, */4 funta Blaskoli- 
nu zastępuje 1 funt najlepszego 
mydła.

W  wypadkach bardzo zatłuszczonej 
bielizny należy ją namoczyć w gę­
stych mydlinach Blaskolinu, naza­
jutrz przeorać zwykłym sposobom 
mydłem Blaskolin.

Kto raz spróbuje mydła B la­
skolinu, zarzuci na zawsze  
wszelkie inne środki do prania!
Wielkopolska Wytwórnia Chemiczna

„B L H S SC”
12060 Spółka Akcy na

POZN AŃ  Al. M arcinkowskiego 5
ŝasEssBgstamBisstssgsî

PO TRZEBN A  OD ZARAZ K O R EPETY TO R  
KA na wieś do dwuch chłopców  Jeden do 
III kl„ drugi do I. Zgłaszać się K aliska 36,
II piętro p, Jakobson. 12.068

O r .  M A J K O W S K A
ohoroby kobiece i wewnętrzne, 

rrzyjmuje —  Krakowska 7 od 10 —  
11 rano i od 5 —  6 po poł. 12036

LEKARZ - DENTYSTA 1IM9
K . L E W K O W I C Z

Piotrków Trybunalski, Kaliska 14, 
lewa oficyna, II piętro. 

Przyjmuje prócz niedziel 9 - 1 ,  3 -7 .

CH CESZ OTRZYMAĆ P O S A D Ę ?  musisz 
ukonczyę kursa fachowe korespondencyi- 
*** Sekułow icza. W arszawa, Żóra-
wia 42, Kursa wyuczają listow nie: b u ch a ł.  
terp, rachunkowości kupieckiej, korespon­
dencji handlowej, stenografii, nauki handlu 
praw a kahgralji, pisania na maszynach, to- 
waraznawstwa, angielskiego, francuskiego, 

niemieckiego. Po ukończeniu świadectwo. 
Żądaj prospektów. 12.023

P R Z E P ISU JĘ  NA M ASZYN IE Lefjonów 2.

NA RA TY  lub za gotówkę sprze­
dam ^domek: 3 stancje —  wozownia, 
komórki, sadl warzywny, częścią o- 
wocowy. Wiadomość u zegarmistrza 
Ciążyńskiego, ul. Piłsudskiego Nr. 79 
Od godz. 9 —  11 i od 3 —  6 po poł. 
12040. F

ZAGINĘŁA książeczka wojskowa 
wydana Przez P.K.U. Piotrków na 
nazwisko Rakowskiego Nikodema 
zam w Lubieniu gm. Ręczno. Dowód 
ten niniejszem unieważnią się. 12058

SZ Y JĘ  po domach garderobę dzie­
cinną - mogę również być do pomo­
cy Pani domu, chętnie wyjadę. Stęp- 
niwska Stan. Piłsudskiego 70 dom 
Mersa.____  ^ 12056

F O R T E JJA N  lu b  pianino sprzedam na 10 rat 
półmiesięcznych. Al. 3-go M aja 10 m. 10 w 
niedzielę. J2063

FO R TEPIA N  LUB PIANINO wynajmę. Zgło 
szenia — do apteki Grabowskiego, _ Rynek 
Trybunalski. 12.073

PO TR Z EBN Y  CZELADNIK SZEW C K I do 
roboty sklepowej. Jerozolim ska 1. —  J u s ty- 
no- 12.072.

litu j zdrowie! Wzbogać rozum!
VVvdawnictu/ft i Rprlakria ÓlWIT« . . . . . . . i i . :_______________________  . . . .^.ec*a .̂c)a »Ś W IT “ w szystk im  czyteln ik om  „G łosu  T ryb un alsk .“ 
do każdej zam o w io n ej k siążk i d od aje d ru g ą , ciek aw ą i p o ży teczn a  k sią ż k ę  darmo.

Z a m ia st jednej -  dw ie, d w óch — c z te r y  i t. d ę

DR. S . BREYER: «Wielki lekarz domowy». .3
o zdrowiu. Przyczyny, objawy i leczenie wszeiK.ch 
chorób zwykłem! domowemi środkami, trawami i spo­
sobami medycznemi. Mnóstwo ilustracji — O n n a 
wskazówki jak zachować młodość, piękność i zdro­
w ie . Wielka księga w bogalej. płóciennej oprawie 
Zł. 10.
SZYLLER-SZKOLNIK: „Hypnotyzm! Sug^cljn! Te­
lepatia!“  „Siła  nasza wewnątrz n a s" . Chcesz wia- 

J.»jeiĄ"iczą silą! Podręcznik słynnego

DR. STERNBERG: Praktyczny lekarz domowy. -  
Cenne rady dla kobiet i młodzieży. Mnóstwo prak­
tycznych recept. Z ilustrac)ami. Zł. 3 . -  
DR. HROHU5 : , ,Zielnik lek arsk i". Opis ziół leczni- 

h i -sposób ich zastosowania. Z tablicami i iltt-

C h o ro b y  s k ó rn e  i w e n e ry c z n e
D - r .  m e d .  F  A  J M  A  N
przyjmuje od 12 — 2 i od 41/, —  7.
u l. P iłsucłsE «iego  Ł .  6 7  ) 2

_  O f .  k .
Uhoroby w ewnętrzne I weneryczne.

Przy,mu|e od g. 11 _  1 i od 3 — 6. 
Piotrków Tryb. Polna Nr. 5 mieszkania 4. 

>‘ a tunelem kolejowym)

— oxiq;  ru uictzn jK  Siyr.ncao
hjpnotyzera Szyllera-Szkolnika. Zawiera ?8 rozdzia­
łów: H isłorja hypnotyzmu Jakim  powinien być hy- 
pnotyzer. ]a k ’e winno być medjum. Magnetyczny 
rozwój oczu. Autosugesfja. Wpływ hypnotyzera na 
medjum. Sugestia po&czćs snu. Sugesija na jawie. 
Obudzenie medjum. Odpadyw nie m sśli. Powodzenie 
w miłości. Leczenie wszelkich nałogów. Zł. 7. — 
W pięknej mocnej oprawie zł* 9. —.
PR. WYCZAŁhO: «Nauka a okultyzm». G łęboki, 
Jasno zrozumiała treść. Wyczerpujące tłomaczenie 
co to jest wiedza tajemna i okultyzm. Szereg nie­
zmiernie ciekawych przykładów. Cena 1.50. 
SZYLLER-SZKOLNIK: Chiromancja (linje rąk) fi- 
zjognomlka (rysy twarzy), astrologja (nauka o wpły­
wie gwiazd na losyA Praktyczny podręcznik z wie­
lu ilustracjami w tekście. Bez oprawy zł. 3.—. w o- 
prawie zł. 4.50.
6 T. A. W OTOW SKI: Wielka księga cudów 1 tajem­
nic. „Czarna i Diala Magia“ . Cudotwórcy, mistrzo­
wie 1 adepci wiedzy tajem ne! wszystkich czasów i 
epok. Ich tajemne praktyki, zaklęcia i recepty — 
Oczarowania m iłosne. Z portretem autora i z wielu 
Ilustracjami w tekście. Cena zl. 4, w ozdobnej opra­
wi« zł. 5.—.
PR. SZMURŁO: „Św iat nadzmystowy“ . Treść: Zdol­
ności nadnormalne, zjaw iska nadzmyelowe i nad­
wrażliw ość. Medjumizm, jasnowidzenie, psychome- 
trja , «potęgowanie wrażliwości, fakiryzm i hypno- 
tyzm. Cena zl. 1.—.
DR. A. RYBKOW SKI: „Hypnotyzm i spirytyzm". 
Bardzo cenne wiadomości dla nieuświadomionych 
i uświadomionych Zł 1 .—.
DR. RAUWAN-PRAGŁO W SKI: „Pow odzenie". lak  
za pomocą autosugestii, dopiąć powedzenin. Zł. 2.—. 
Z. IKR: Tajemnice i zag ap ien ia  czarnej magii, spi­
rytyzmu, hypnotyzmu i magnetyzmu. Wielka ksieoa 
z mnóstwem ilustracyj. Zł. 4.50.
P . ST. WOTOWSKI: „Duchy i zjawy” , medjumlzm 
i zjaw iska nadprzyrodzone. Ilusirowane iicznemi fo­
tografiami duchćw i zjaw. Zł. 2 . 
SZYLLER-SZKOLNIK: „Co każda panna wiedzieć 
powinna" lak  poznać przyszłego męża. Zł. 1 . . 
SZYLLER-SZKO LN IK: „Co każdy młodzieniec w ie­
dzieć po winien". }ak poznać przyszłą żone Zł. 1 —. 
ST. WOTOWSKI: „Tajemnic« ¿ycia i śmierci“ , ód- 
słam ajace rąbek zagadnienia życia pozagroboweoo 
W siedmiu rozdziałach. Zł. 1 .50.
„SZÓSTA i SIÓDMA KSIĘGA MOJŻESZA". Magi­
czno sympatyczny skarb. Najobszerniejsze wydanie 
w dobrej oprawie, zaopatrzone pieczęciami. Około 
500 slronlc. Cena Zł. 10.—.
SZYLLER-SZKOLNIK: „Tajemnice powodzenia". Jak 
żyć I postępować by zdobyć zadowolenie moralne I 
zwycięsko przeciwstawić 6ię lo«owl. 50 gr.
DR. SPENCER: Rozwój stosunków płciowych od 
naidawnieiszych. do czasów obecnych. Zł. 1.—. 
PRO F. DK. A. FO REL.: „Zagadnienia seksualne" w 
Świetle nauk przyrodniczych, psychologji, hyg|env 
i socjologii. Dwa tomy. Wydanie nowe, powiększone.
Z wieloma rycinami ZI. 6.
ANIELA OWCZVNSKA: „Zdrowa, hygjeniczna, osz­
czędna kuchnia". Tysiące najnowszych sposobów 
flotowania smacznych, zdrowych, oszczędnych obia­
dów. Pieczenie legumln, ciast, mazurków, oułek 
tortów, smarzenie konfitur, soków, marmelad, spo­
rządzenie kompotów, lodów, wódek, napojów chło­
dzących. Zl. 4.—. w dobrej oprawie Zł. 5.—. 
SZYLLER-SZKOLNIK: „Zwycięstwo w m iłości". Jak 
zdobyć miłość ukochanej osoby. Czary, mulety i l i .  
llzmany. Zł. 2.—.
PROF. ST. WOTOWSKI: „Miłość a kłamstwo“  I 
„Sam obójstw o" w jedne) książce Zł. 2.—.
A RTUR. GÓRSKI: „O zmartwychwstaniu“  Zł. I _
„W RÓŻENIE z KART“ . Szczegółowy podręcznik 
Ilustrowany Zł 3.—.
DR. RAFAEL MARUZE: Jak zostać hypnotyzerem? 
Hypnotyzm! Sugestia! Telepatja! Podręcznik prak« 
tyczny. Zł. 2.—.
DR. GERLINO: „Dziewczyna, którel za io n ę b ra ćs le  
nie powinno Rady 1 wskazówki 16 ilustracyi Zł. 1 — 
DR. GERLING: „Mężczyźni, którzy na mężów ślę 
nie nadają". Porady i wskazówki 26 llustracy. Zł. 1 — 
WEININOER: „P łeć i charakter“ . Dwa wielkie 
tomy. Zl. 8 —.
DR. M0 LLER: „Najnowszy lekarz domowy". Zbiór 
udoskonalonych slarych i nowych środkdw domo* 
wych: Zl. 1 50.
DR. 13IRON: „ R z e ia cz k a " (tryper). Dzieło nauko­
we nagrodzone na konkursie lekerskim. ZI. 1 .50.
DR. A. GU1LLARD: „Hygiena piękności“ . Jak  za­
chować pięl-ność i zdrowie? ZI. 1.50.
DR. WVROBEK: „»'''•'roby weneryczne“ . Sposoby 
leczenia. Zapobic ani j. Wielka księfla. Mnó«łwo 
ilustracyj. Zł. 5.—.
DR BRAUN: „Samogwsłt u mężczyz i kob iet". Ie- 
g s :uiki i środki I wyleczenia. Zł. 1.—.
DR. jO N DELOW CZ: „Poradnik lekarski dla męż­
czyzn i kobiei ■ Choroby weneryczne. Zapobieganie. 
Leczenia. Zł. I . *
DR. TANGEY: „Zboczenia płciowe“ . Zł. 1.50.
DK. BACriE: „Nowv lekarz dla kobiet i m atek“
Dla rozpoznania chorób i użytku doświadczonych < 
bardzo dobrych lekarstw i środków domow. Zl 5 —' 
OTTO W EIN1NGER: „Tajemnice kobiet i mężczyzn“ 
M .śii, peglądy i spostrzeżenia tego gen|u«za, co do 
wiajemnych elosunków dwóch płci. ZI. I .—.
DK. ^SUftULET: „Sekretne sposoby m ałźeA skiof

R,R; ° EL,S,Eii : "Hygiena miodowych .mietlecw» 
W skaeów ki dla nowożeńców. A  j ^ .

czych i iposóD ich zastosowania. Z tablicami 
stracjam i. Zł. 10.—.
™»; , (CiZ.‘. Pt NP P : „ ,,,Zwięz,Y Poradnik dla młodycli mężatek . Treść: Małżeństwo, ciąża, płodność, po­
ród, niepłodność Sekretne sposoby małżeńskie, 
pielęgnow ano Memow nt i t. p Zł 2 —
DR. A KOKAb KORABIEWlCZ: ‘ „Choroby wene­
ryczne“ ’ Uleczalność ? !isu i innych chorób we­
nerycznych. Jak ?a ,-obie .ać zarażeniu się. Podręcznik 
praktyczny dia m ężcz.zn i kobiet Zł 1 —
m ^ R R o S o ” 1 s^sunków płciow ych"’. Z ł « . -LOMBROSO. Psychoiogja pocałunku — or. 75. 
SZYLLER-SZK DLNIK: , .Mnemonika** Mistrzostw® 
pamięci. Sztuka wyrobieni? doskonałej pamięci. U* 
suwanie roztargnienia, spotęgowanie woli, przezWY* 
ciężenie lenistwa, wzmacnianie zdo no lei umysłowych* 
Podręcznik praktyczny. Zł. 2. -  .

»Opowieści d jokretne'*: "(Tylko dla Oorosłyrh) Zl. o.bS.
M. R O SC ISZ E W Skl: , , Dobry to n ", lak  się zachO*

'?arzYStxWio* pożyci* z ludźmi wszel-
w  stosunkach teeremonj Inych. Zł. 1.— 

SZYLLER-SZKOLNIK: . Kobieta i kob:etka“ . 
uwagi 1 aioiyzniy o kobiecie. Chcesz poznać kobie* 
r5o ^ Ze.c.^’,la  ̂ .»Kobietę i kobietKę". Zł. 1 50. 
PRO F. W ETERYNARjl HENRYK SZMIDT: „Na>z 
weterynarz* . w ielki podręcznik dla wszystkich. W 

rozdziałach ze 100 rycinami. Uczy hodowli ro# 
poznania, zapobiegania i leczenia wszelwich chorób* 
Koni, by ła, cwiec. ś vi6 , kóz, psów, kotów wszel* 
kiego drobiu cena tyl-to Ze 7.—.
DR. MASZEW3 KA-KNAPPE; ,,Tajniki świ .ts zwie* 
rzęcegęy*. Poznaj życie, duszę i myśli zwierząt:

BOSKO-CZARNOKSiĘŻNlK: ,,Tysiące sztuk czaro* 
sztu !f Zł ’ 2 ,emn ce maSl»* ¿b iór najcie.owszych
LENORMAND: . Sztuka wróżenia z ręki, z ryaJ^ 
twarzy z d i y urodzenia i kart“ . Zł. 3 -

1 P S K° 'ARADSKI z planetami. Zł. 1.— 
m tU R IE T : Qrzccny m łodości*. Powieść. Zł. 1. -  

i ’ .. VSK I: ,,Tajemnico inasonerji i iVa3'-
r iu s irä c i'in r^ z r  ?ry;uaty' wtajemniczenia, i  wielu
„NAJW IĘKSZY SENNIK POWSZECHNY“ . Zaczer­
pnięty ze s t.ry ch  egipskich i arabskich dokumentd*’. 
zawiera o p ró c j wykmdu snów: tabele liczb wyjra- 
nych or/.z tabele szczęścia. Wykaz dni szczęśliwych 

nieszczęśliwych do każ.lcgo snu dodane szczęśli­
we numery loterii, ogólne przepowie Inie losu wró­
żenie z piane', wróżenie z 36 kart i w.ela innych. 
Nainows e wydani«-. Zl. 5.—.
D.R-. ZAŁUSKI: „Słow nik wyrazów obcych“ . Nie­
zbędne w życiu sp ilecznem i politycznem 15.100 WV“

°c: r v'c. h ,z ,2 °  'an! em  wymowy. Cena Zl. 4. - .  
PRO F. S r. A WOTOWóKI: ..Życie, przygody miło­
sne i kochankowie cesarzowej Katarzyny II. Treść 
K ^ 5?ifir? ^ e CJ ? tow4!- Tvll<0 a!a dorosłych. Zl. 1.50; il .. L „Ta|emnl e Koranu małżeństwa •
rozwodo u u Mahomet ir ." . Niezmiernie ciekawe szcze-
słych) zT"^ 90 życiJ Matlc>™etan (tylko doro- ’ 
P. ŻYCHOWSKl: Po 'ręcznik do nauki pisania podań
iio li5?AK',l iS d0wych' 60 r 0zmaitych wzorów. Zł. 2. -• ? 
UKLEANUb: ..Spowiedź on in isty“ . ’ W szponach 
na łogu. zruszaiące opov/ adanie. fe n a  7 i 1 —. 
„LiSTY MIŁOSNE DLA SERC ZAKOCHANYCH” 
Wierszem i prozą. Zł. i . —.
A- ŻBihOA/SKI: Słownik wyrazów obcych“. Nie 
zbędne v/ życiu «połecznem i politycznem. Z poda* 
niem wymowy. Zł 1.50,
WIKTOR JACZEWSKI: „Kurs gry filmowej“ . Ta­
jemnice fotogeniczności. G *stykulacja Mimika. Ćwi­
czenia praktyczne d'a adeptów i adeptek. Charakte* 
ZłZ3i 50 * WiCle łnnyca C2nnYch rad i wskazówek*
KAZIMIERZ ŁĘCZYCKI: .Brat z tamtej s rony“ . 
Rzecz głęboka, m atyczno-naetrojow z. Na czvt^Ini- 
ka wywiera riezaiarte wraże \ e. Zł. ! . - .
ZENON SZ C Z Y JIE L SK I: , ,Miłość dripieżna“ . Ksie* 
ga mocy. Zł. i . —.

. I X 1 ••Morfin’stka“ . Romans paryski. Zł. 1.— » f l  
PIOTR LOUYS: „Z gidkowa kobieta“ . Rom na e* 
rolyczny. Zł. i —.
9:J3l1Łl*5*Us "¿Y cle  neurastenika“ . Pow ieść. Zł. 1 .— I 
M 7 7 „Z za kulis szantanu“ . Po­w ieść. Zł. 1 .—.

P- BOURGET: ,, rzd rość w m lo śc i" . Zł. 1 —,
A. DUMAS (o jciec ': „Trzej M uszkieterow ie". Po- 
Zl S wydanie 3 -ch tomowe w bogatej oprawie.

SHOYEN: ..B iałe niewolnice“ . Pow ieść. Zł ____
n n i c 5 rP ..Ozisu jsza m iłość". Romans. Zł. I .—. 

..PO LSK I SEKRETARZ DLA W SZYSTKICH“ . Po­
radnik I wzór prowadzenia niezbędnych ksiąg z wy­
jaśnieniem sposobu posługiwania się buchalterią I 
informacyj 1 wzorów w izelkich listów, ofert, próśb, 
ogłeazeń skarg sądowvch etc. Dla użytku gospo­
darza, rzemieślnika I kupca Zł. 2.—.
w5 i YSI 9 i 'ó A £ i 'ATOROM 1 MIŁOŚNIKOM SCE- NYI ..ESTRADA . Wielki wybór monologów, żar­
tów, satyr, aktualności, piosenek, dowcipów i ane­
gdotek naj i-ybitniejszych autorów. Repertuar arty­
stów: Gierasinskiego Joma, Ursteina, Jastrzębca. 
Hanusza, Rapackiego, Strońsklej, Madzi,równy i 
wielu innych Renertuar te itrów  „Miraż“ . „Czarny

Quo“ - Serja  10 tomów. Zl s — n 
b* »F  d i ¡szykowe“ . Niezbędna książ-
ka dla Polaków, dążących <1o poprawnego i bez- 

‘ P>sani3 Po P9 lsku. Zl. 1.50. 
„W IELKI ZBIÓ R P0 W INSZ0 W4 N“ . Prozą i wler- , 

"»zvetk ich  okoliczności. Zł. 1 .50.
„MIŁA NIESPODZIANKA DLA D ZIE C I". 25 tomi­
ków najpiękniejszych bajeczek, powiastek dla dzieci.

ISfYC*» autorów, tworzące bogatą 
blbljotekę dla dzieci. W szystkie ilustrowane. Zł. 4.—

Zamówienia na sumę m niej, niż trzy złote, nie wykonujemy. — Wysyłamy m  <»i u . i i „ i,  u i 
____________ t0W*  ~  Na wva»tki pocztow e ¡ opakow anie zaleczyć H l X " L c z k ! m Ä ! X m "  P° “ '

R edak cja K u p on  A. „Ś W IT “.
W yciąć 1 załączyć do listu. Otrzyma Sz . P. 
do każdej zamówionej książki, drugą ciekawą 

książkę i pożyteczną d arm o

Redaktor ALEKSANDER PAŃSKI

AKUSZERKA państwowa —  prze - 
ważnie dla funkcjoniarjuszy państwo
i?yw  r~ adreS —  Piłsudskiego 101 
H. Weberowa. 12038

ROCZNY w ilk-czystej rasy tanio do sprze­
dania. Wiadomość K a liska 14 oficyna II ęię 
tro po prawej stronie. 12061

N o w y  a d re s :

WydawnietwoiRedakejaJWIT"
W arszawa, Nowowiejska3 2 .m .6,

ró g  M arszałk ow sk iej.

f w  u ii iii niiiiiiiBimiiaiw

w KRADZIONE ZOSTAJ^Y następujące doku 
raep.ty: 2 parzporty wydane przez starostw o 
wieluńskie na imię Gitli Saw ickiej i Szmul* 
Snw ickiego zam. w X ° maszowie przy ul. 
Szosa W arszawska Nr, 3 , książka wojskowa 
na imię Szmula Saw ickiego, roczn. 1895 wy- 
dana przez PKU. Wieluń, oraz książeczka 
cechow a; wydana na imię Szmula Saw ickie­
go przez cerh fryzjerski w Tomaszowie. O- 
gfoszeniem tem powyższe dokumenty unie- 
w tiiaiają się. 12066

a^wwseemKesfsmf» m -r-| :i»ir i nwp ii 111 i iw 11~ i *i i ii »  
Przyjmuję zlecenia

| na roboty dekoracyjne. W ykonują J
projekty na stoiska wystawowe do g

r  S ? 1? b. m. D ekorator Kazimierz Ą
Bielaw ski, Tomaszów, Szosa W ar - i
szaw ska Nr. 6. 12053 3
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Po trzęsieniu ziemi na Krymie.
} °braizku naszym widzimy jedien zdomów w Balakłiwic, miejscowości, 

n,ętej niedawno trzęsieniem zie-rni.

Daladier prezes największej we 
Francji partji radykalno - sojcalisty- 
cznej. 1

JUBILEUSZ 10-iecia REWOLUCJI 
KOMUNISTYCZNEJ.

^ ustracja naszia przedstawiał zna -ny pałac Krzesińskiej w Piotrogro- 
e> skąd Lenin dnia 7 listopada 1917roku kierował powstaniem bolszewic

kiem.

DAWNIEJSZY ESTOŃSKI MINI­
STER SPRAW ZAGRANICZNYCH, 

BIRK PRZED SĄDEM.
W Kowlu toczy się proces przeciw 

ko Birkowi. Birk jako poseł estoń­
ski w Moskwie, nie wypełniał in­
strukcji swojego rządu, wobec czego 
został odwołany. Birk do ojczyzny 
nie wrócił.
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Dodatek ilustrowany „Głosu Trybunalskiego'
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MUSSOLINIPŁYWAJĄCY DOK DLA REPERACJI SAMOLOTÓW, ZBUDOWANY

W NIEMCZECH.



Dodatek ilustrowany „Głosu Tryfaaaalskiego'

NOWOCZESNA NAUKA FRYZJERSTWA,

¡2L*a Po • 
p a s o w a .

PIĘĆ LAT FASZYZMU

MOWĘ.

MussoU
50-000 członków milicji faszystowskiej urządza owację dyktatorowi, 

u swoj pochód na Rzym w następstwie czego został prezesem ministrów.



PRZYBYCIE RUTHY ELDER ORAZ PILOTA HALDEMANA DO PA
RYŻA.

Owacyjne przyjęcie na lotnisku le Bourget.

W tych dlniach dokonano w A ten^ 
zamachu na Prezjydenta rapub 
Greckiej, Konduriotisa, którego v'1’ 

dzimy na naszym obrazku.
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Maksymiljan Harden wydawca 
dziennika „Zukunft“ rozstał się z tym 
światem.
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ROBOTA ZŁODZIEJEK,
Metoda, która ma doskonałe zasto­
sowanie; Złodziejka! trzyma sztucz­
ną i jedną prawdziwą ręką nai kontu­
arze, podczas gdy drugą ręką zbiera 
plon. — łł  ł • — r  *• ^

■i u *

lUdaktsr Aleksander Pański.

K O R U P C J A  AMERYKAŃSKA 
KRÓL OLEJU SINCLAIR ZE SWO' 

IM OBROŃCĄ.
Proces przeciwko królowi oleju 2° 

stał przerwany, - ponieważ okaza', 
się, że przysięgli zostali przekupie^: 

Obecnie zostali naznaczeni now>/ C m l
przysięgli;

Druk i wydaw. A- Pański
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